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MARSZ. PIŁSUDSKI 
na czele listy B. B.
Jó ze f P iłsudski poraź pierw szy za 

biega o m andat poselski i sena to r
ski, zdobiąc pierw sze m iejsce na  liś
cie państw ow ej do sejm u i do senatu 
B ezparty jnego B loku W spółpracy  z 
Rządem-

W krajach , gdzie is tn ie ją  norm alne 
stosunki konsty tucy jne i p raw ne, k rok 
tak i jest zupełnie norm alny i pożąda
ny. Szef rządu  bierze udział w akcji 
wyborczej, jako k andyda t stronnic
twa do którego należy, i w zależności 
od w yniku wyborów pozostaje u  s te 
ru  w ładzy, albo ustępu je  i przechodzi 
do opozycji m niejszości w nowym 
parlam encie.

A le w Polsce dzisiejszej, gdzie kon
sty tucja  i p raw o są pustem i słowami, 
kandydatu ra  Piłsudskiego nie może 
mieć i nie m a tego znaczenia, co w 
k ra jach  parlam entarnych  Zachodu.

P iłsudski z głębi duszy nienaw idzi 
„panów posłów" i nienawiści tej daje 
w yraz w najjaskraw szej formie. A  je 
dnak znalazł się w tow arzystw ie tego, 
k tóry  jako poseł „głupio py ta" .

P iłsudski nienaw idzi nietylko 
„ścierwo poselskie", a le  też „sejm  la 
dacznic", nienaw idzi ,,sm ród z ulicy 
W iejskiej" nienaw idzi sejm , jako in 
sty tucję, m ającą praw o obalać rząd, 
kontrolow ać p race  rządu, zmieniać 
budżet i żądać rachunku z gospodarki 
rządow ej. P iłsudski chce rządzić przy  
pomocy „luzów" budżetowych, na co 
żaden sejm , pom ny swych obowiąz
ków i szanujący swą godność, nie 
pójdzie. Mimo że jest zasadniczym  
wrogiem sejmu, P iłsudski kandyduje  
do  niego.

P iłsudski jest zaciętym  wrogiem 
p artji, wrogiem „wychodków p a r ty j
nych", a  przecież sta je  na czele listy 
p arty jn e j BB., zw alczającej fanaty 
cznie i najniegodziw szem i środkam i 
swoich przeciwników.

Jeże li po tem  wszyskiem, co P ił
sudski robił z sejm em  i mówił o sej
mie i o p a rtj ach, te raz  sam  kandydu
je do sejm u, to społeczeństwo nie bę
dzie zbudowane.... konsekw encją p o 
stępow ania pan a  p rem jera. 0  stronie 
m oralnej zagadnienia, o tem, że u  
społeczeństw a zabiega się o m andat 
do ciała, k tóre się poniża i m iesza z 
błotem — wolimy nie pisać.

A le wszyscy zdajem y sobie sp ra 
wę, że kand y d a tu ra  Piłsudskiego ma 
ch arak ter w yłącznie agitacyjny. N a
zwisko Piłsudskiego m a przyciągnąć 
m asy wyborców, dla których w szyst
kie inne nazw iska obozu rządowego 
są pustym  dźwiękiem. W  arytm etyce 
politycznej obozu rządowego sto n a
zwisk listy  państw ow ej to jedność 
-f  99 zer. J a k  p rzed  przew rotem  m a
jowym endecy w ystaw iali na wabika 
nazw iska Paderewskiego, Dmowskie
go i gen. H allera, k tó rzy  nigdy nie b y 
li w sejm ie i nie wykonywali swego 
m andatu, tak obecnie obóz rządo
wy idzie w ślady endecji i z nazwiska 
P iłsudskiego robi reklam ow y (szyld 
wyborczy. I tu  „im ponderabilia mo~ 
ralne wolimy przem ilczeć

P otw ierdza się w ten sposób cośmy 
już w ielokrotnie pisali, że obóz rzą 
dowy wygryw a swój ostatni i jedyny 
a tu t poza którym  jest tylko klęska. 
P iłsudski — form alny szef rządu, 
P iłsudski —  faktyczny dyktator P o l
ski, P iłsudski — czołowy kandydat 
BB., cóż obóz rządow y ma jeszcze 
poza Piłsudskim ?!

Ma klęskę i niesławę.
K andydow anie Piłsudskiego jest 

więc nam  bardzo na rękę, ponieważ 
upraszcza sytuację  i sprow adza wy
bory do plebiscytu. Niestety, w tym 
plebiscycie ogół obywateli nie będzie 
traktow any jednakow o. Na opozycję 
sp ad a ją  rep resje  i szykany, a co p rzy 
niesie jutro niewiadomo. W  tych 
w arunkach kandydow anie P iłsudskie
go powiększa jeszcze jego odpowie
dzialność, jako szefa rządu, za p rze 
bieg wyborów.

J.  M. B.

Wyborcy! Jeszcze tylko TRZY dni zostały do przejrzenia list 
wyborczych, wyłożonych w Komisjach obwodowych.

Chodzą wieści, że bardzo mały odsetek wyborców sprawdził 
dotychczas, czy ich nazwiska są wpisane do list wyborczych.

Wzywamy wszystkich członków naszej Partji i sympatyków, by 
spełnili swój obowiązek i sprawdzili spisy wyborców.

Nie ociągać się i nie odkładać na ostatnią chwilę!
Spisy wyborców są do przejrzenia jeszcze tylko w dniach 8, 9 

i lO października od godz. 16 do 22.
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WIĘZIENIE B. POSŁÓW W BRZEŚCIU
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Dawny klasztor Brygidek w twierdzy Brześć. Obecnie lewe skrzydło więzienia otrzymało. jednopiętrową nadbudówkę
W skrzydle tem uwięziem są b, posłowie.

Po Katastrofie „R 101“
46 OFIAR -  47 TRUMIEN -  ZWŁOK THOMSONA NIE ROZPOZNANO

Paryż, 7 października. (A. T. E.). 
M ieszana kom isja ekspertów  złożo
na z rzeczoznaw ców  francuskich i 
angielskich rozpoczęła w czoraj swe 
badania nad  przyczynam i ka tastro fy  
sterow ca „R. 101". Inżynier Leach 
pow tórzy ł swe poprzednie ośw iad
czenia i zaznaczył, że s te ry  zostały 
uszkodzone p rzed  zderzeniem  z zie
mią. Być może, że połow a sterow ca 
została  w sku tek  tego uszkodzona, 
zaś zerw anie dru tów  elek trycznych  
i k ró tk ie  spięcie spow odow ało ek s

plozję. W  A lonne rozpoznano do
tychczas zwłoki pięciu ofiar k a ta 
strofy, lecz ciała m inistra lo tn ic tw a 
lo rda Thomsona do tąd  nie z iden ty 
fikowano. Szef gabinetu angielskiego 
m inistra lo tn ictw a kom andor Holz o- 
św iadczył przedstaw icielom  prasy , że 
zw łoki ofiar ka tastro fy  zostaną wy
słane pociągiem  specjalnym  do Ca
lais, skąd  będ ą  przew iezione do An- 
glji na dwóch torpedow cach . Holz 
podkreślił, że ogólna liczba ofiar w y
nosi nie 47, jak dotychczas p o d aw a

no, lecz 46 osób. Zaś 47 trum na za 
w iera kaw ałk i ciał zebrane na m iej
scu w ypadku, co do k tó rych  zacho
dziła w ątpliw ość, do k tó rych  zw łok 
należą. I

Jedno  z pism donośi, że anglo- 
francuska komisja m ieszana, b ad a ją
ca przyczyny ka tastro fy  sterow ca 
„R. 101" zam ierza zaw ezw ać w cha
rak te rze  rzeczoznaw cy dow ódcę 
zeppelina dr. Eckenera, k tó ry  p rzy
puszczalnie propozycję tę  przyjm ie.

Heimwehra przeciw demokracji
parlam entarnej

Wiedeń, 7 października. (PAT.). Na 
zebraniu Heimwehry w Grazu oświad
czył przywódca Heimwehry dr. Pfrimer, 
że należy położyć kres systemowi de- 
mokratyczno - parlamentarnemu.

Nie wypuścimy władzy z rąk, chociaż- 
byśmy mieli rozpocząć pochód na Wie-

WALKA Z SOCJALIZMEM
deń. Książe Stahrem berg oświadczył, że 
głównym celem Heimwehry jest w alka z 
marksistami.

Przed pół rokiem wydalono z Austrji 
naszego szefa sztabu. Dziś zależy od 
nas, kogo zechcemy wydalić. Nie po
trzebujem y urządzać więcej puczu, po

n ie w a ż  za parę miesięcy uzyskamy to, 
do czego dążymy.

Pod koniec swoich wywodów oświad
czył się książę Stahremberg za połącze
niem Austrji z Niemcami i za stworze
niem wielkiej ojczyzny niemieckiej.

Rewolucja w Brazylii
Londyn, 7 października. (A. T. E.). — 

Donoszą z Rio de Janeiro, że wojska 
rządowe rozpoczęły natarcie na Bello 
Morizonte, które jest głównem mia
stem stanu Minas Geracs. Wysłano z 
portów Bachia i Rio Grande do Sul flo
tyllę kanonierek, która ma udzielić woj

skom rządowym w Paranie pomocy. 
Komunikat miejscowej ambasady bra- 
zylijskiej stwierdza, że zarówno armja, 
marynarka, jak i policja i straż obywa
telska stoją po stronie rządu. W ięk
szość senatorów i posłów zapewniła 
prezydenta republiki o swej wierności 
dla rządu. Natomiast doniesienia zm źró

deł nieurzędowych malują sytuację w 
Brazylji w o wiele ciemniejszych bar
wach. Gubernatorzy Pernambuco i Rio 
Grande do Norte mieli być zmuszeni do 
ustąpienia. Podobno wojska rządowe w 
Pernambuco miały się zbuntować i 
przejść na stronę powstańców.

KOMUNIKAT 
STR. CHŁOPSKIEGO

Sekretarjat Generalny Str. Chłopskie* 
go stwierdza, iż z wymienionych w dzi
siejszych dziennikach „sanacyjnych" na
zwisk niektórych rzekomych członków 
Rady Naczelnej Stn nnictwa, członkiem 
rzeczywistym był jedynie Antoni WÓJ
CIK z Białej Podlaskiej, pozostali albo 
wogóle nie należą do Stronnictwa Chłop
skiego, albo też zostali z niego już daw^ 
no usunięci.

Dla dokładności podajemy spis człon
ków rzeczywistych Rady Naczelnej z po
wiatów, o których pisano: pow. Stopnica 
— Jan SZAFRANEK, pow. Pińczów — 
Jan WOJTOSIK, pow. Ostrołęka — JAN 
GRALA, pow. Krasnystaw — Feliks KO
TARSKI, z pow. Brnsławskiego, Kon
stantynowskiego i Włodawskiego nikt 
do Rady Naczelnej nie wchodzi, pow. 
Święciany — Antoni SZAPIEL, pow. Bło
nie — Jan KULISIEWICZ, pow. Radom 
-—Franciszek CHYB, z pow. Łomżyńskie
go nikt do Rady Naczelnej nie wchodzi 
i pow. Puławy — Andrzej DURO.

DEM OK RA TYCZNY KOM ITET 
W Y BORCZY

PRACOWNIKÓW PAŃSTWO
WYCH, SAMORZĄDOWYCH 

I PRYWATNYCH
Demokratyczny Komitet Wyborczy 

Pracowników Państwowych, Samo
rządowych i Prywatnych ukonsty
tuował się, jak następuje: prezesem
został wybrany Dr. Henryk Raabe, vi- 
ce-prezesami: F. Jarzębowski, K. Ma- 
xamin i Z. Kopankiewicz, sekretarzami: 
Z. Duda i W. Elektorowicz, skarbni
kiem — St. Kołodziejczyk.

W skład Komitetu Wykonawczego 
weszło nadto szereg przedstawicieli ru
chu zawodowego różnych grup praco
wniczych.

W ten sposób Komitet stał się repre
zentacją szerokich rzesz pracowni
czych, stojących na gruncie demokra
cji i obrony jej w ciężkim momencie, ja
ki obecnie państwo polskie przeżywa.

Demokr. Komitet Wyborczy postano
wił wystąpić z gorącem wezwaniem do 
ogółu pracowników państwowych, sa
morządowych i prywatnych, aby z całą 
ofiarnością i poświęceniem poparli w 
obecnych wyborach listę

ZWIĄZKU OBRONY PRAWA 
I WOLNOŚCI LUDU, 

na której również reprezentowani będą 
przedstawiciele sfer pracowniczych.

Akcja podjęta przez poważny zespól 
doświadczonych i wieloletnich działa
czy w ruchu zawodowym, znanych sze
rokiemu ogółowi, daje gwarancję, że 
tznajdzie ona pełny i zrozumiały odzew.

W interesie Państwa i przf/szłości je
go, w interesie normalnego jego rozwo
ju, w interesie wreszcie najżywotniej
szym podstawom Państwa, jaką jesł 
warstwa pracująca, nie powinno być 
ani jednego głosu pracowniczego, któ
ryby nie padł na listę obrońców demo
kracji!

Sekretarjat Komitetu urzęduje co
dziennie w gmachu Z. Z. K„ ul. Czer
wonego Krzyża 20, w godzinach 7 m. 30 
wiecz. do 9 wiecz., pokój Nr. 55, teł. 
311-12.



Str. 2 „ROBOTNIK", środa, 8 października. Nr. 307

BEZCZELNOŚĆ
Podobno „sanacyjna" grupka pp. Hai

ki i Ledwocha um ieściła łaskaw ie na
zwisko ob. A ndrzeja Pluty na pierw - 
szem miejscu „swojej" listy państwowej 
do Sejmu.

Możemy stw ierdzić, że ob. A ndrzej 
Pluta, b. poseł i zasłużony działacz lu
dowy M ałopolski nie ma nic wspólnego 
z całą tą  niesm aczną aferą „sanacyjną", 
jaką był t, zw. zjazd „Rady Naczelnej", 
rzekom ego Stronnictw a Chłopskiego.' 
odbyty w W arszaw ie w poniedziałek u- 
biegły.

„M etody" tego rodzaju oddajemy pod
pręgierz opinji publicznej.

*  *
*

Do redakcji naszej zgłosił się b. po
seł Stanisław Janusz z oświadczeniem, 
że wciągnięcie go na listę państw ow ą 
fikcyjnego Stronnictw a Chłopskiego na
stąpiło bez jego wiedzy — i akt ten- 
piętnuje, jako krok wysoce nieetyczny.

JAK TO SIĘ ROBIŁO?
Sław etny „Zjazd Rady Naczelnej" rze

komego Stronnictw a Chłopskiego, „zor
ganizowany" z takim  nakładem  środków 
i wysiłków, — w yw ołał w opinji publicz
nej raczej rozbawienie. P. Stamirowski 
popełnił niewielki, ale płodny w skutki, 
b łąd; takie rzeczy wymagają pomocni
ków  o wiele.... inteligentniejszych; prze
cie tak  nie można poprostu z p ieca na 
łeb, z cudacznem pominięciem w szela
kich choćby pozorów... W yobraźcie so
bie, że paru przedsiębiorczych działaczy 
Stronnictwa Chłopskiego „zwoła" —  na 
skutek  zrozumiałego uczucia zem sty — 
na niedzielę najbliższą „zjazd" B. B.; 
„zjazd" wykluczy p. Sławka z B. B. i 
zgłosi —  imieniem B .B — akces do „Cen 
trolew u".

Byłoby to równie „dowcipne" i równie 
pozbawione sensu, jak i poniedziałkow a 
„R ada Naczelna" Str. Chłopskiego, od
byta uroczyście przy „czynnym udziale" 
jednego, jedynego członka rzeczywistej 
Rady Naczelnej — niejakiego p. Wójci
ka. Ta biedna siero ta  siedziała tam i 
„obradow ała" pod kierow nictw em  p. 
Kosiby; p. Stamirowski zrozumie w szak
że, jako człow iek rozumny, łatwo, że to 
niem a akuratnie nic do rzeczy.

Jed n a  tylko pretensja nasza pozosta
je; skierowujem y ją pod adresem  p. mi
n istra  komunikacji Kuhna. Oto leży 
przed  nami „drobnostka",

bilet wolnej jazdy, 
w ydany za Nr. 146.753 jednemu ze „spa
cerowiczów", przybyłych na oną „Radę".
0  ile nas pam ięć nie myli, istnieją jakieś 
przepisy, k tó re  określają, komu, kiedy
1 w jakich w arunkach należy wydawać 
bliety wolnej jazd> kolejami państw ow e- 
mi ;i bodaj wydawanie onych biletów  na 
„cele party jne" oznacza ni mniej ni w ię
cej, jeno... wydawanie pieniędzy pań
stwowych. N iepraw daż?

Oryginał biletu przechowam y sk rzęt
nie; przedłożym y go w- właściwym cza- 
ue.. Trybunałowi Stanu.

Świadek.

KONCESJONOWANA
LOJALNOŚĆ

W czorajsza prasa  praw icow a przy
niosła ciekaw ą wiadomość ze Śląska.

S tarosta tarnogórski zwołał na nie
dzielę zebranie wszystkich re stau ra to 
rów pow iatu tarnogórskiego. Na w e
zwaniach zaznaczone było, że chodzi o 
spraw y koncesyjne.

Gdy restau ra to rzy  zebrali się już w 
liczbie około 100 w  sali w ydziału po
wiatowego, wyszedł do nich p. starosta  
Ocheński w tow arzystw ie kom endanta 
policji wojew. śląskiego, k tóry  przede- 
wszystkiem  w ezw ał restauratorów  do 
pow stania z miejsc, poczem  p. starosta  
wygłosił następujące przem ówienie:

„Jestem  silnym starostą  silnego rz ą 
du. Stwierdziłem  podczas mego 4-letnie- 
go urzędow ania, że przew ażna część re 
stauratorów  jest przekonania an ty rzą
dowego, dalej stw ierdziłem  na podsta
wie raportów  policyjnych, że najw ięk
szą robotę antyrządow ą robi się w re 
stauracjach. R estauratorzy  dopuszczają 
do różnych tajnych zebrań, najwięcej 
zaś w Radzionkowie. Żądam od was lo
jalności, bo rząd  tego żąda, a ja tego 
wymagam, a k to  się nie podporządku 
je, na tego mamy praw o, według k tó re 
go musi zrezygnować z koncesji. Na 
tem miejscu nie będę w ym ieniał tych 
ludzi, k tórych mi raportow ała policja".

Po w ręczeniu przez starostę  siedzą
cemu obok kom endantowi policji jakie
goś aktu pow iedział: niech sobie p. ko
m endant tych ludzi z tego aktu zano
tuje, a następnie posiedzenie w „spra
wach koncesyjnych" zamknięto. Żaden 
z obecnych głosu oczywiście nie zabrał.

T ak  oto „wpaja się" „ideologję" rzą
dzącego systemu w... k ieszeń restau ra 
torów .

P R Z E D  W Y B O R A M I
LISTA PAŃSTWOWA 

DO SENATU
ZWIĄZKU OBRONY PRA W A  

I WOLNOŚCI LUDU
1. Limanowski Bolesław
2. Woźnicki Jan
3. Waleron Andrzej
4. Osiecki Stanisław
5. Antczak Antoni
6. W asilewski Leon
7. Maćkowiak Marcin
8. Hausncr Artur W alenty
9. Dr. Holmokl-Ostrowski Zygmunt
10. Iżycki Aleksander
U . Piątek M ieczysław
12. Kulczycki Ludwik
13. Dr. Budzińska-Tylicka Justyna
14. Bardziński Adam
15. Pluta Andrzej
16. Maj Andrzej
17. W itkowski Franciszek
18. Dr. Gross Daniel
19. Wierzbiański Zygmunt
20. Ciastek Franciszek
21. Nowicki Witold
22. Dr. Michejda Tadeusz
23. Danielewicz Józei
24. Bogusławski Aleksander
25. Dr. Nurzyński Ferdynand.

LISTA PAŃSTWOWA B. B.
W  poniedziałek została zgłoszona na 

ręce G eneralnego Kom isarza W yborcze
go lista państw ow a do Sejmu

Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem.

Na czele listy stoi p. marsz. Piłsudski. 
Dalej idą pp.: Sławek, świtalski, Mie- 
dziński, m inistrowie: ’’rystor, Car,
Kiihn, Czerwiński. Boerner, wicem ini
s te r Starzyński, pułk. Schaetzel, red. 
Koc, p. Zofja Moraczewska, pp. Adam 
Krzyżanowski i Byrka, Bojko; z Zjedno
czenia Pracy pp. Zdz. Lechnicki i Malski. 
Z byłych socjalistów znajdujemy tam 
bebesowców Smulikowskiego i Stangre- 
ciaka oraz p .nacz. Hołówko. Tylną straż 
stanow ią p. Feliks Gwiżdż i Adam 
Skwarczyński. Na 59 miejscu stoi b. pos. 
W iślicki. Je s t także poeta i tłum acz Che- 
stertona p. W iłam Horzyca. Oczywista 
zdobi listę B. B. p. M arjan Dąbrowski, 
znany w ydaw ca „II. K urjerka Codzien

nego". Nie brak  też faszysty z „Nowej 
Kadrowej", b. kom unisty Tadeusza W a
ryńskiego.

LISTA PAŃSTWOWA B. B.
DO SENATU.

Na pierw szych miejscach państw o
wej listy B. B. do Senatu stoją: Marsz. 
Piłsudski i p. Sławek.

Na liście tej widnieje również nazw i
sko p. Bobrowskiego.
WŚRÓD STRONNICTW ŻYDOWSKICH

W czoraj podpisano skład wyborczy 
bloku p. n. Ogólno - Żydowski Narodo
wy Blok Gospodarczy. Do bloku przystą
piły: żydowskie stronnictw o ortodoksyj
ne Aguda, Żydowskie Stronnictw o Lu
dowe (Folkiści), grupy gospodarcze: 
C entrala Związku Kupców Żydowskich, 
C entrala Związku Rzemieślników Ży
dowskich, Centrala Drobnych Kupców 
Żydowskich. Na pierwszem  miejscu listy 
państwowej ze strony bloku kandyduje 
do Sejmu rabin Sorockin z Łucka. Na 
pierwszem miejscu l;sty  państwowej do 
Senatu —  b. senator Rafał Szereszow- 
ski. Jak o  pierw szy kandydat w W ar
szawie — b. pos. rabin Lewin z Rzeszo
wa.

Ogółem z poważniejszych list żydów, 
zgłoszone zostały dotąd listy: sjonistów 
(Griinbaum), Ogólno - Żydowskiego Na
rodowego Bloku Gospodarczego, Bloku 
Socjalistycznego Bund i niezależni so
cjaliści i Poale-Sjon lewica.

Na czele listy kandydatów  do Senatu 
figurują nazw iska: St. Głąbińskiego. Jo-

Kronika polityczna
POWTÓRNY PRZYJAZD 

METROPOLITY SZEPTYCKIEGO 
DO WARSZAWY.

W czoraj rano przybył pow tórnie do 
W arszaw y ze Lwowa ks. m etropolita 
Szeptycki, k tó ry  w  ub. tygodniu in ter- 
wenjował u w ładz centralnych w sp ra
wie akcji „pacyfikacyjnej" w  M ałopol- 
sce W schodniej. W kołach politycznych 
utrzymują, że i tym razem  ks. m etropo
lita  Szeptycki zam ierza na ten sam te 
m at konferow ać z władzami.

achima Bartoszewicza, prezesa S tron
nictwa, i Józefy Szebeko, b. senatorki.

BLOK LEWICY SOCJALISTYCZNEJ.
Onegdaj złożono w  państwowej ko

misji wyborczej listę państw ow ą kandy
datów  do Sejmu „Bloku lewicy socjalis
tycznej" (Bund i Niezależna Socjalis
tyczna Partja Pracy). Na czele listy sto
ją tow,: Erlich, Alter i p. Kruk.

BLOK r,JONISTYCZNY.
Blok sjonistyczny przystępuje do wy

borów pod nazwą Bloku Obrony praw 
narodowości żydowskiej w Polsce. Na
czele złożonych wczoraj list figurują: na 
sejmowej — b. posłowie Griinbaum, 
Farbstein i Harłglas; na senackiej — 

i inż. Koerner, rabin Brodt i Dawidsohn.
Sjoniści z M ałopolski W schodniej —

| jak się dowiadujemy — wyłamali się z 
! bloku i zgłosili w łasną listę.

LISTY DO SEJMU I SENATU BLOKU 
UKRAIŃSKO - BIAŁORUSKIEGO.

I W czoraj złożono na ręce jeneralnego 
j  kom isarza wyborczego państwowe li- 
| sty do Sejmu i Senatu U kraińskiego i 
1 białoruskiego bloku wyborczego.

Czołowe miejsca obu list zajmuje 
prezes Undo, dr. Dymitr Lewicki. Na 
dalszych miejscach listy sejmowej figu
rują: byli posłowie Celewicz, Palijiw,
Jeremicz, Chrucki, red. J. Rudnicki i 
inni.

LISTA PAŃSTWOWA CH. D.
DO SEJMU.

Lista państw ow a Ch. D. w  p ierw 
szych nazw iskach przedstaw ia się na
stępująco:

1) Antoni Ponikowski, 2) Wł. Temp- 
ka, 3) Józef Chaciński, 4) Tad. Gliński, 
5) Franciszek Urbański, 6) Ludwik 
Gdyk, 7) Ks. Franciszek Gąsiorowski.

NA DWÓCH STOŁKACH
A rt. 59 ust. 2 ordynacji wyborczej gło

si, że
„nikt nie może być zgłoszony na dwóch 

lub więcej państwowych listach kandy
datów".

N ikt — z w yjątku  i p. Ju ljana Smuli
kowskiego, k tóry  figuruje na liście pań
stwowej B. B. (numer 39) i liście B. B. S. 
(numer 4).

A co z grzebieniem i szczotką?
W yznaczony przez Sąd Najwyższy sę

dzia śledczy apelacyjny do spraw  w yjąt
kowego znaczenia podpisał ostatnio 
wielkiej wagi dokum ent, którego dosło
wną treść i podobiznę podał „Robot
nik". U derza czytelnika, że w tym histo
rycznym spisie przedm iotów, k tóre  po 
dwudziestu dniach namysłu pozwolono 
dostarczyć b. posłom, niema ani grzebie
nia, ani szczotki do włosów, ani też p rze
dmiotów do czyszczenia ubrania i obu
wia.

Znawcy praw a wojskowego twierdzą, 
że wyeliminowanie tych przedm iotów 
jest niezgodne z tymczasowym wojsko
wym regulaminem więziennym i pow ołu
ją się przy tem na § 27 i § 34 tego Regu
laminu.

Pierw szy z tych artykułów  opiewa, że 
„osoby, pozostające w  areszcie śledczym 
mają (a więc muszą) spraw ić sobie w łas
nym kosztem przedm 'oty, potrzebne do 
czyszczenia ubrań i bucików i odpowie
dnio je uzupełniać". A utorzy Regulami
nu podkreślają naw et konieczność uzu

pełniania tych przyrządów  do czyszcze
nia obuwia, co świadczy o wadze, jaką 
przywiązują do czystości obuwia w w ię
zieniu. Je s tto  Więc nakaz kategoryczny 
regulaminu i za pozbawienie b. posłów 
tych niezbędnych dla życia więziennego 
przedm iotów ktoś ponosi odpowiedzial
ność!,...

§ 34 tego przewidującego wszystko re 
gulaminu zajmuje się działem fryzjerskim 
i ustala, że „więźniowie mają nosić w ło
sy i brody w sposób zwykły i ułożony i 
gładko uczesany", — nakazuje również 
„golić ich raz na tydzień, a w m iarę za
chodzącej potrzeby przystrzygać im 
włosy, brodę i  wąsy". Należy odrazu 
podkreślić, że praw nicy wojskowi je
dnomyślnie utrzymują, iż zwrot „więź
niów należy golić raz na tydzień" nie 
dotyczy głowy.

Z tych w yb 'tn ie hum anitarnych p rze
pisów wynika, że b. posłowie mają nie
zaprzeczalne praw o do korzystania z 
grzebienia i szczotki, gdy za niezgodnie 
z § 34 uczesaną głowę mogą ponieść k a 
rę dyscyplinarną, o której mowa w § 66

tego Regulaminu, a więc od napom nienia 
poprzez post, tw arde łoże do... ciemnicy.

Trudno zrozumieć czem powodowano 
się przy w yłączaniu grzebienia i szczot
ki z tak  skrzętnie opracowanego przez 
sędziego śledczego apelacyjnego spisu. 
Chyba że pogląd praw ników  na to, co 
według § 34 regulaminu należy golić, 
zmienił się radykalnie. Być może dzi
siejsza judykatura uznała, że pow iedze
nie „więźniów golić raz na tydzień" na
leży rozumieć jako nakaz golenia głów.

Należałoby jednak w celu ujednostaj
nienia opinji p raw n:ctw a wojskowego w 
tak  skomplikowanej sprawie podać do 
wiadomości to autorytatyw ne orzeczenie, 
k tóre  zmieniło dotychczasową praktykę. 
N ależałoby również powiadomić uwięź,o- 
nych w Brześciu, że im nic nie grozi za 
źle ułożoną i nieporządnie utrzym ywaną 
fryzurę. P rzestaną marzyć o grzebieniu 
i szczotce.

A może zrezygnują z tych dobro- 
dz’ejstw kultury, gdy uświadomią sobie, 
że „włos im w więzieniu z głowy nie 
spadnie"...-

—W'-.

Protest socjalistów przeciwko  
faszystowskiem u rządowi

Wiedeń, 7 października. (PAT.). Na 
wczorajszem posiedzeniu sejmu wiedeń
skiego większość socjalistów zaprote

stowała przeciwko rządowi obecnemu, a 
zwłaszcza przeciwko księciu Stahrem- 
bergowi, przyczem przyszło do ostrych

starć z mniejszością chrześcijańsko - so
cjalnych.

■ % A a

W ielkie
Helsingfors, 6 października. (PAT). 

W  niektórych okręgach zakończone już 
zostało obliczanie głosów, oddanych 
podczas ostatnich wyborów do parla
mentu. Ilość głosujących, jak stw ierdza
ją dotychczasowe obliczenia, wykazuje 
znaczny wzrost głosów, przyczem  naj-

zwycięstwo socjalistów  
w Finlandii

większą ilość głosów otrzymali socjalni 
demokraci. W Helsingforsie socjalni de
mokraci otrzymali 29.317 głosów. Po
przednio — 12.551.

Ja k  oblicza „Uusi - Suomi", w nowym 
parlam encie stronnictw a będą rozporzą
dzały następującą ilością m andatów: Kon

serw atyści 40 mandatów, agrarjusze 57, 
postępowcy 9, szwedzka partja narodo
wa 20. szwedzkie ugrupowania lewicowe 
2. socjalni demokraci 71 Przy powyż- 
szem obliczeniu jeden m andat nie został 
obsadzony.

Dymisja rządu w Rumunji
Bukareszt, 6 października. (ATE) Ga

binet M aniu ustąpił dziś po południu. 
Prem jer udał się o godz. 3 po południu 
do Sinaju, gdzie został przyjęty na pół
godzinnej ćitdjencji przez króla Karola 
Po opuszczeniu zamku Maniu oświadczył 
dziennikarzom, że król przyjął dymisję 
całega rządu. O godz, 6 wiecz. ukazał 
się kom unikat oficjalny, potw ierdzający

wiadomość o dymisji gabinetu, k tóra  
jest umotywowana złym stanem zdrowia 
b .prem jera d-ra Maniu.

Bukareszt, 6 października. (ATE). Głó- 
mną przyczyną przesilenia rządowego 
jest różnica zdań pom ędzy  królem a 
prem jerem  Maniu, k tó ra  występow ała 
coraz ostrzej w ostatnich czasach. Ma
niu miał oświadczyć królowi, że nie mo

że przyjąć odpowiedzialności za tegoro
czny budżet, o ile monarcha nie zagwa
rantuje, że rząd jego pozostanie u w ła
dzy conajmniej jeszcze przez rok. Jak  
wiadomo, obecny budżet jest budżetem 
wyb tnie oszczędnościov^ym, zaś Maniu 
obawiał się u tra ty  popularności partji 
chłopskiej wśród szerokich mas w razie 
iego wykonania,

Miądzynarodówka Robotników 
Rolnych

WOBEC ARESZTOWANIA 
TOW. KWAPIŃSKIEGO

Zarząd Główny Związku Zawodo- 
wego Rob. Rolnych Rzplitej Polskiej 
otrzymał od sekretarza M iędzynaro
dówki Rob. Rolnych następującą de
peszę, wysłaną z Berlina 6 b. m.: 

„Żałujemy, że kol. Kwapińskiemu 
przez zaaresztow anie uniemożliwio
no wzięcie udziału w posiedzeniu K o
m itetu W ykonawczego M iędzynaro
dowej Federacji Robotników Rol
nych w Kopenhadze. Ten udział był
by szczególnie pożądany w sprawie 
emigracji, a tem samem leżał w  in te
resie polskiej polityki państwowej. 

Sekretarz (—) Georg Schmidt".

ARESZTOWANIA 
3 BYŁYCH POSŁÓW

Onegdaj w ładze bezpieczeństw a aresz* 
tow ały b. posłów  ze S tronnictw a Chłop
skiego: Andrzeja Czapskiego i Markow
skiego.

Onegdaj w  Łaszczowie pow. Tom a
szowski aresztow ano b. posła Jan a  Kar
wana. B. pos. Karwan oskarżony z 
art. 122 i 129 kod. karn. osadzony został 
w ięzieniu zamojskiem.

ARESZTOWAmE^
B. SENATORA TATOMIRA

Na zarządzenie w ładz sądowych aregz* 
towano b. senato ra  ukraińskiego Tato- 
mira.

ARESZTOWANIA 
W WILNIE

Donoszą nam z W ilna, że w  ponie
działek aresztow ani zostali tow. tow. 
Skowroński i Przewalski za przem ó
w ienia wygłoszone podczas akademji 
organizowanej przez tam tejszą O rgani
zację M łodzieży T. U. R. z okazji m ię
dzynarodowego dnia m łodzieży robo t
niczej.

A resztow anie nastąpiło  z poleceni* 
w ładz bezpieczeństw a publicznego.

Zawieszenie w czynnościach 
nauczycielskich

P. IRENY KOSMOWSKIEJ
B. posłanka Irena Kosmowska jest, 

jak wiadomo, nauczycielką: od la t 8-iu 
pracuje w państwowem  seminarjum 
nauczycielskiem  żeńskiem.

P. Kosmowska otrzym ała przed  paru 
dniami zawiadomienie z kuratorjum , że 
zawieszono ją w czynnościach.

Jako  powód „zaw ieszenia" podano, 
że p. Kosmowska jest podsądną.

Uchwały Konferencji 
Okręgowej P .P .S .  w Kutnie

Na konferencji okręgowej P. P. S. w 
Kutnie uchwalono rezolucję, wyrażającą 
oburzenie z powodu dokonanych aresz
towań, solidarność z aresztow anym i to
warzyszami oraz uznanie dla naczel
nych władz partji.

Otwarcie Międzyn. Kongresu
KOMITETÓW ZWALCZANIA 

HANDLU KOBIETAMI I DZIEĆMI
W czftraj o godz. 10.30 przed poł. vi 

wielkiej sali Resursy Obywatelskiej 8d- 
było się uroczyste otw arcie VIII M ię
dzynarodowego kongresu komitetów 
zwalczania handlu kobietam i i dziećmi.

O tw arcia kongresu dokonał vice-min. 
Hubicki, w itając zebrane delegatki i ży
cząc im owocnych obrad.

W  kongresie bierze udział 50 przed
staw icieli w szystkich niemal krajów  eu 
ropejskich, a naw et państw  zamorskich, 
m, in. zapow iedziała swój przyjazd de
legatka Urugwaju.

Program  kongresu warszawskieog, 
przygotow any i opracow any przez za 
rząd m iędzynarodowy obejmuje zagad
nienia, dotyczące sposobów walki z 
handlem kobietam i i dziećmi, dane s ta 
tystyczne, działalność policji kobiecej i 
organizacji społecznych.

Komitet w arszaw ski przygotow ał ob
szerny m aterjał m iędzynarodowy, k tó rj 
w ydany został w dwóch językach do u- 
żytku uczestników  kongresu. R epre
zen tan tk i Polski wygłoszą dwa refera
ty, dotyczące specjalnie stosunków pol
skich.

W stęp na plenarne obrady za zapro
szeniami, k tóre  wydaje polski kom itet 
w alki z handlem kobietam i i dziećmi 
(Zgoda 6).

Kongres obradować będzie do dn. 10 
b. m*
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K a t a r ,
n i e m i ł y  gość ,

jest słusznie przedmiotem 
obaw, g d y ł prowadzi 
często do  poważnych 
chorób. Z tego powodu 
wskazanem jest, aby już 
przy najmniejszych o - 
znakach kataru, a również 
każdego innego zazię
bienia, zażywać natych
miast oryginalne tabletki 

Aspiriny.

Istnieje tylko jedn a

Na fundusz  w yborczy P. P. S.
Zł. 2.50 sk łada L. M.
A. I. zł, 10.—,
M. Z. zł. 10.—̂

W I N A  o w o c o w e :
L A N G N E R A

W ytrawne 
Pół słodkie 
Słodkie 
Słodkie moane 
D eserow e 
Ziołowe

Sprzedaż we wszystkich pierw 
szorzędnych haadlach  win.

Zł. 3.25 
3.25 
3.60
4.35
4.35
4.35

RAD JO

Godz. 20

W i e c z ó r
CHOPINA

WACŁAW MASLANKIEWICZ I PRZEGLĄD PRASY

ASPIRIINA
Każde opakowanie i każda tabletka orycp- 
Minej Aspiriny opatrzone sj znakiem BAYER.

JAK MINISTERJUM POCZT
WYSZŁO NA PRZEDSIĘBIOR

STWIE STANISŁAWA 
PIŁSUDSKIEGO

„G azeta W arszaw ska" podaje nastę 
pujące szczegóły dotyczące budowy 
gmachu centralnego telegrafu i telefonu, 
przeprowadzanej przez firmą „Budowni
ctwo i Przemysł", której właścicielami 
są p.p. Stanisław Piłsudski, Tipicyn i 
Bosiacki-

Firm a ta  przystępując do budowy, nie 
m iała żadnego kapitału . Jednak  ów
czesny m inister poczt i telegrafów p. 
M iedziński łącznie z p. Ruszczewskim
polecili w ypłacić firmie wielotysięczne 
zaliczki.

Na niedopuszczalność i ryzyko takiej 
gospodarki niedwuznacznie zwrócił u- 
wagę w przemówieniu sejmowem prezes 
Najw. Izby Kontroli Państw a p. Wróble
wski.

Po usunięciu p.p. Miedzińskiego i Ru- 
szczewskiego, wobec tego że firma zale
gała z ogromnemi sumami pobranych 
zaliczek i na dalszą budowę żądała no
wych, m inister Boerner miał do wyboru, 

'a lbo  zażądać zwrotu zaliczek i spowo
dować bankructw o firmy, albo brnąć 
dalej.

W ybrano to  drugie. Niewyliczone za
liczki w  wysokości 480.000 zł. „zabez
pieczono" na 53-em (!) miejscu hipoteki 
realności przy placu Trzech Krzyży 7, 
stanowiącej własność p. Józefy Baryl- 
skiej. „Zabezpieczenie" to  okazało się 
zupełnie fikcyjne, ponieważ realność by
ła już przedtem  obciążona ponad swą 
w artość.

Dnia 12 września, b. r. realność p. Ba- 
rylskiej została przez kom ornika J . 
N iediw ieckiego wystawiona na licytację 
i sprzedana. Kupił ją inż, Mosizkowski 
za 800.000 zł.

Obciążenie według kom ornika wyno
siło razem  po zwaloryzowaniu ponad 
xniljon złotych.

Licytacja rozpoczęła się od sumy 1 
miljona zł., sprzedaż nastąpiła za 800.000 
zł.

Ministerjum poczt i telegrafów wraz 
z innymi dalszymi wierzycielami spadło 
z hipoteki i odchodzi z kwitkiem. Podo
bno i p. Barylska i n. aislerjum wnieśli 
sprzeciw  przeciw  licytaci.. ale to  nie
wiele pomoże. Chyba, ż* p. minister 
Boerner wzorem generała Góreckiego 
kupi te stare  budy ze straganam i śle- 
dziowemi?

Tak się kończy sensacyjna gospodar
ka pocztowo - budowlana: P. Stanisław  
Piłsudski nie ma pokrycia, a skarb pań
stw a — traci.

Czy winni s tra t Skarbu Państw a będą 
pociągnięci do odpow ieizam ości?  I __
K ie d y ?

Na fundusz „Robotnika"
Zebrane na  Konferencji Okręgowej PPS. w 

Kutnie 22 zł. na fundusz prasowy dla „Robot
nika", który  jest prześladow any przez po l
ską cenzurę.

M. Z. zł. 10.—.
L. R. zł. 10.—.
J. J . zł, 5.— .

NA TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI.

Tow. W iktor Kuźnicki zł. 10.—.
Z. K. zł. 5.— .

W Ł A Ś C I C I E L  D R U K A R N I
B. PODSTARSZY ZGROMADZENIA DRUKARZY

ZASŁUŻONY DLA ID E I N IE PO D L E G Ł EJ POLSKI W  CZASACH UCISKU SŁOW A 
DRUKOW ANEGO (W  LATACH 1905 —  1918)
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Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  kościele Św. A leksandra (Plac Trzech Krzyży) 
dn. 8 b. m. t. j. w  środę o godz. 10.30 r., w yprow adzenie zwłok z tegoż kościoła, zaraz po 
skończonem nabożeństwie, na  cm entarz powązkowski do grobu rodzinnego.

O czem zaw iadam iają

przyjaciele i Koledzy

Każdy sobie rzepkę skrobie!.,
T ak  zw ane rolnicze europejskie 

k ra je  czynią usiłow ania, aby  wywóz 
p roduk tów  rolniczych uczynić in tra t-  
niejszym ; i w  tym  celu odbyw ają się 
od dłuższego czasu p e rtrak tac je  i u- 
k ład y  tych  k ra jów  celem  stw orzenia 
bloku, by z jednej s trony  znieść w za
jem ną konkurencję i podw yższyć ce 
ny, a z drugiej uczynić wywóz krajów  
przem ysłow ych do krajów  rolniczych 
zależnym  od kupow ania przez te  
pierw sze p roduk tów  rolnych po ce 
nach  wyższych, aniżeli są ceny św ia
tow e, to  zn. ceny A m eryki, A u stra - 
Iji, Rosji i t. p.

U siłow ania te  sprzeczne są z zasa
dą samowystarczalności, albow iem  
rozbudow a przem ysłu  w  k ra jach  ro l
n iczych w m iarę swego w zrostu  
zmniejsza p o trzeb ę  im portu  zag ra
nicznych w yrobów  przem ysłow ych. 
Dwa te  dążenia, w łaściw e europej
skim  krajom  rolniczym , —  przeczą 
sobie wzajem nie.

Kraje przem ysłowe, a w  szczegól
ności Niemcy, jeden  z głów nych p ro 
ducentów  w yrobów  przem ysłow ych i 
zarazem  głów nych konsum entów  p ro 
duktów  rolniczych, jak  niem niej in
ne kraje europejskie będące w  podo- 
bnem  położeniu  dążą do uniezależ
nienia się od zagranicznych dostaw 
ców żyw ności. K raje zam orskie w y
w ożące gw ałtow nie p ro d u k ta  rolni
cze nie tak  ła tw o  dadzą sobie ode
b rać  targi europejskie, w ięc zam iary 
europejskich produkujących zboże 
państw  w drodze b loku  czy bez blo
k u  nie dadzą się ta k  łatw o  p rzep ro 
wadzić, albow iem  w szystkie te  usi
łow ania nie trafiają w  sedno rzeczy. 
M echanizacja wszelkiej produkcji, r a 
cjonalizacja p rocesu  produkcyjnego, 
s tandaryzac ja  produkcji, rozwój śro d 

ków  kom unikacyjnych i stąd  pow sta
ły  gw ałtow ny rozw ój w szelkiej p ro 
dukcji, —  stw orzyły  stan, k tórego  ani 
trustam i, ani „b lokam i”, czy to poje
dynczych gałęzi przem ysłu, czy to 
krajów , zmienić nie można. W szyst
ko to są paljatyw y bez wielkiego zna
czenia w obec niepow strzym ania ro 
snącej produkcji, paljatywy, k tó re  
rozwoju w istn iejącym  teraz  k ie ru n 
ku nie powstrzymają.

Liga Narodów zajmuje się gorliwie 
tą  kw estją, w iedząc, że w szelka po
lityka  m a swe źródło w gospodar
stw ie i w iedząc, że podstawą poko
ju wśród narodów europejskich jest 
wyrównanie gospodarczych interesów  
tych narodów. W yrów nanie tak ie  o- 
p iera  się na znacznem  zw iększeniu 
sił spożycia europejskiego przez 
stw orzenie z E uropy jednolitej orga
nizacji produkcji i konsumeji, to też 
n a  Lidze Narodów toczą się bardzo  
żyw e dyskusje na ten tem at. Na je- 
dnem  z o sta tn ich  posiedzeń  Ligi ru 
m uński p rezy d en t m inistrów  s ta ra ł 
się wyjaśnić, że św iatow y rolniczy 
kryzys jest przyczyną kryzysu go
spodarczego. To ujęcie, — nie p rze 
cząc znaczeniu  kryzysu  rolniczego 
dla całego gospodarstw a, — jest fał
szywe; m ożnaby tak  samo tw ie r
dzić, że kryzys przem ysłow y pow o
duje tak że  kryzys rolniczy. Zm niej
szona konsum eja rolnicza — dzięki 
zm niejszonym  dochodom  wielu m i
lionów ludzi p racujących w przem y
śle i handlu, a cóż dopiero k ilkuna
stu  m iljonów niezarabiających bezro 
botnych, uszczupla gw ałtow nie m oż
ność zbytu p roduk tów  rolnych.

Nadprodukcję we w szystk ich  dzie
dzinach produkcji „zaw dzięczam y" 
postępowi techniki, k tó ry  jest n iepo 
w strzym any i będzie k iedyś źródłem

szczęścia ludzkości. K ryzysu rolni
c tw a nie zw alczy się paljatyw am i p o 
dobnie, jak i kryzysu  przem ysłow e
go; jest to kryzys ustroju kapitali
stycznego, kryzys bogactw a p ro d u k 
cji, k tó re  obraca się w k lęskę tak  dla 
produkujących, jak  i dla konsum en
tów  z pow odu niedom agań ustroju, 
utrzym ującego w iększość ludności w 
nędzy i czyniącego niem ożliw ą dla 
niej konsum eję nadm iaru  produkcji. 
O grom na w iększość ludności w oła 
głosem  rozpaczy: dajcie nam  m ożność 
konsum eji, bo giniemy, a mniejszość, 
dzierżąca w ładzę nad  produkcją, w o
ła : dajcie nam  konsum entów , bo gi
niemy! S prow adzenie ty ch  w ołań do 
wspólnego m ianow nika, to  jest racjo
nalny tem at dyskusji dla Ligi N aro
dów, a m ow y m inistrów  na tej Lidze 
są k a ry k a tu rą  dążeń św iata.

Przejściow em  wyjściem  z sytuacji 
byłoby znaczne skrócenie czasu p ra 
cy, regulacja p łac do stworzenia m o
żności bogatego spożycia zw iększa
jącej się gw ałtow nie produkcji dla ca 
łej pracującej ludzkości. M etoda ta  
dałaby  się stosow ać naw et w dzisiej
szych w arunkach  społecznych i gos
podarczych. M usiałyby rządy, b io rą 
ce udział w  Lidze Narodów, przestać  
czuć się rep rezen tan tam i u padające
go ustro ju  gospodarczego i nie w zo
row ać się na polityce strusia, chow a
jącego głowę w  p iasku  w obec zbliża
jącego się n iebezpieczeństw a. W te 
dy m oże nieunikniona zm iana u s tro 
ju gospodarczego nie w ym agałaby ta 
kich  ofiar, jakie ludzkość będzie zmu
szona ponieść, jeżeli ustrój, chylący 
się ku  upadkow i i jego p rzed staw i
ciele nie zrozum ieją zm ierzchu b ro
nionych przez siebie spraw .

Herman Diamand.

Katastrofa kolejowa
30 WAGONÓW ROZBITYCH 
KILKU KOLEJARZY CIĘŻKO 

RANNYCH
Na szlaku Częstochowa — Herby, mię- ! 

dzy stacjami Blachownia — H erby w y
darzyła się onegdaj wieczorem o godz. 
10 wielka katastrofa kolejowa. W skutek 
nieuwagi dyżurnego ruchu na stacji Bla
chownia Antoniego Musiały, pociąg to 
w arow y najechał na tory kolejowe, za
ję te  przez pociąg tow arow y Nr. 5980.

Nastąpiło zderzenie, skutkiem  którego 
obydwa parowozy zostały poważnie usz
kodzone, dwadzieścia wagonów ładow 
nych wykoleiło się. a dziesięć uległo roz
biciu.

Tor kolejowy na długości przeszło 100 
m etrów  został zerw any W skutek k a ta 
strofy ciężkie rany odnieśli: kierow nik 
Augustyn W ieczorek i hamulcowy Do
minik Derosna, k tórych w stanie groź
nym przewieziono do szpitala w T a r
nowskich Górach.

Lżejsze obrażenia odnieśli: m aszynista 
Stanisław  Janik , jego pomocnik Czesław 
Kieronsz, m aszynista Roman Albiński, 
kierow nik pociągu Nr. 5980 W incenty 
Dobosz, oraz hamulcowi: Edw ard Palu

cha, Wilhelm Halbierz i Bronisław Gul- 
ga, których po opatrunku przez lekarza 
na miejscu katastrofy przewieziono do 
Tarnowskich Gór.

Przy uprzątaniu gruzów o godz. 2-ej w 
nocy wydobyto z pod rozbitych wagonów 
ciężko rannego hamulcowego W incente
go M azurę.

W stanie groźnym rannego przewie
ziono do szpitala w Częstochowie.

Przerw a w  ruchu kolejowym na tym 
odcinku i uprzątanie torów  trw ać będzie 
24 godziny.

Ruch towarowy odbywa się drogą o- 
kólną, ruch zaś osobowy z przesiada
niem przy miejscu katastrofy, skąd na
stępnie podróżni przewożeni są autobu
sami.

Na miejsce katastrofy przybyły w ładze 
śledcze kolejowe i sądowe, k tó re  rozpo
częły dochodzenie. Z polecenia proku
ra to ra  aresztow any został dyżurny ru 
chu M usiała, który  ponosi odpow iedzial
ność za tak  tragiczną w skutkach k a ta 
strofę.

Niskie ceny miejsc w „ATENEUM" u- 
moiliwiają każoemu zobaczenie świetne
go widowiska ,ZEMSTY".

Telefon: Kasa 236-57, Sekretarjat Nr. 
311-13.

NOWY SEKRETARZ 
M iędzynarodówki Z aw odow e)

Na ostalniem  posiedzeniu M iędzyna
rodówki Zawodowej w ybrany został no
wy sekretarz  tej M iędzynarodówki tow. 
Schesenels, który dotychczas zajmował 
stanowisko zastępcy sekretarza. Do 
dnia 1 grudnia b. r. krajowe centrale za
wodowe przesłać mają wnioski co do 
kandydatów  na stanow isko zastępcy se
kretarza.

Biuro M iędzynarodówki Zawodowej 
powzięło również uchw ałę popierania 
słabych central krajowych, przyczem 
uwzględnić ma się nowoutworzoną cen
tralę zawodową w  Indjach. W  drugiej 
połowie przyszłego roku odbyć się ma 
zawodowa konferencja państw  bałkań
skich.

Biuro oświadczyło się jednomyślnie 
za programem gospodarczym, uchw alo
nym na kongresie w  Sztokholmie oraz 
za ścisłą w spółpracą M iędzynarodówki 
Zawodowej z Robotniczą M iędzynaro
dówką Socjalistyczną. Ma się utw orzyć 
wspólną komisję dla spraw  gospodar
czych.

Wedel jest wrogiem robotników
Wyroby firmy Wedel są pod bo’kotem

ŚWIATA PRACY!

B. B. Ch.
Prasa niezależna w  lot zrozum iała is

totę „rozłamu" w  Stronnictw ie Chłop- 
skiem i trafnie nazw ała nowych „piłsud- 
czyków" bebechowcami.

Organ B. B. S. przytula ich 3o łona 
i z racji „włam ania się‘ do Str: Chł. na
wołuje robotników  do głosowania na.... 
B. B. S! Jak  widać, niem a okazji, z k tó 
rej geszefciarze z B. B. S. nie chcieliby 
ciągać dla siebie zysków.

Inna prasa sanacyjna wypisuje duby 
smalone o rozłamie, a m. in. puszczają 
oszczerstwo, że stronnictw a Centrolewu 
prow adzą akcję wyborczą za pieniądze 
II i III M iędzynarodówki. Łajdactw o to 
dostatecznie charakteryzuje indywidua
z B. B. Ch.

„Przegląd Wieczorny" nareszcie wy
gadał się, te  Piłsudski w alczy z m ark
sizmem, czyli poprostu z socjalizmem. 
Nie z „małymi" ludźmi, nie o „odrodze
nie" socjalizmu — jak kłam ie „Przed
św it"—lecz z socjalizmem. Hasło: precz 
z marksizmem! widnieje na sztandarach 
faszyzmu niemieckiego, austrjackiego i 
in. Przyznając się do tego hasła, organ 
sanacyjny przyznaje się do faszyzmu, o- 
bozowi rządowem u przydziela tę  samą 
rolę, co hitlerowcom  w  Niemczech i 
„hackenkreutzlerom ” w  Austrji.

List tow. Daszyńskiego.
„Kurjer Poranny", jak było do p rze

widzenia, uczepi się konstytucji, k tórą 
lży i znieważa od szeregu lat, by zarzu
cić tow. Daszyńskiemu, iż w swym liście 
nie uszanował art. 93, który mówi, że 
obyw atele winni szanować w ładzę i u ła 
tw iać spełnienie ich zadań. Zdaniem 
papy Erenberga, m arszałek Sejmu, zw ra
cający się — w braku innego sposobu 
kom unikowania się — do P rezydenta i  
listem, utrzymanym w  najbardziej dżen
telmeńskim tonie i przepojonym najgłęb
szą troską o losy Polski, ubliżył konsty
tucji!

Ja k  tu dyskutow ać z ludźmi o mu
rzyńskiej etyce!

„Czas" znowu pozw ala sobie na star
cze uszczypliwości i tow. Daszyńskiego 
traktuje jako byłego m arszałka. Może 
papa Erenberg pouczy papę E streichera, 
że wedle Konstytucji tow. Daszyński 
jest jeszcze m arszałkiem  Sejmu.

Kandydatura Piłsudskiego.
P rasa sanacyjna s ta ra  się, oczywiście, 

rozdm uchać fakt unreszczenia P iłsud
skiego na liście państwowej BB. do ja
kiegoś epokowego w ydarzenia; p rasa  ta 
przem aw ia „uroczyście", z najwyższym 
patosem  (dobrze opłaconym z fundu
szów gadzinowych). „Czerwoniaki" ba
łam ucą swych czytelników, jakoby P ił
sudski istotnie miał wejść do sejmu i ni 
stąd  ni zow ąd „zapewniają", że Piłsud
ski jest najszczerszym zwolennikiem 
parlam entaryzm u. A jeśli Piłsudski jest 
taki, to  i pismaki sanacyjne deklarują 
się, jako gorący przyjaciele sejmu. Zaw
sze przecież „chodzą" za nim....

O, niezgłębiona obłudo sprzedajnej 
„ideologji” !

Nawet ten ma zadużo...
„Kurjer Polski", organ w 3A  sanacyj

ny, pisze o agitacji przeciwsejmowej:
„W  okresie pomajowym zaczęto wszelako 

w walce z Sejmem, jako instytucją, tracić 
miarę, podważanie zaś autorytetu systemu 
parlamentarnego stało się jednym z punk
tów programowych wychowania polityczne
go. A jednak ten Sejm ma dalej istnieć i 
stoimy w przededniu wyborów do tego Sej
mu! Opinja publiczna jest zbałamucona, 
ludzie nie wiedzą dobrze, czy to wogóle m» 
sens przy wyborach do jakiegoś Sejmu 
głosować, partje zachęcają, że właśnie trze
ba, inni twierdzą, że nie szkodzi, bo wynik 
tych wyborów i tak stanu rzeczy istnieją
cego me zmieni

B.

B ra t c e s a r i a  ja p o ń sk ieg o  
w  W arszaw ie

W czoraj rano przyjechał z Berlina dó 
W arszaw y bra t cesarza japońskiego, 
książę Takam atsu z małżonką i świtą. -

Na dworcu powitali księcia przedsta
wiciele protokułu dyplomatycznego m i
nisterjum  spraw  zagranicznych oraz po
seł japoński w W arszawie, Matsuszima.

Po przyjeździe goście udali się do ho
telu Europejskiego.

W czoraj b ra t cesarza japońskiego zło
żył wizytę p. Prezydentow i Rzeczypospo
litej a następnie złożył w ieniec na grobie 

i Nieznanego Żołnierza.
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n a u g u ra c ja  nowego sezonu 
w Filharmonii

Podobnie jak w latach ubiegłych, se
zon koncertowy w Filharmonji prowa
dzić będzie na własną artystyczną i ka
sową odpowiedzialność Stowarzyszenie 
Artystów Orkiestry Filharmonji War
szawskiej pod przewodnictwem p. Ro
mana Chojnackiego. Trzeba też, przy 
sposobności podkreślić, że działalność 
tego Stowarzyszenia, mimo niesłycha
nych trudności i kłopotów finansowych 
nietylko utrzymuje się ale nawet z każ
dym rokiem rośnie w znaczenie i, inicja
tywę, co pozwala nie tak smętnie spo
glądać w przyszłość nowo rozpoczynają
cego się sezonu. W roku zeszłym frek
wencja koncertów filharmonicznych 
wzrosła o 15%, dlaczegożby sezon bie
żący miał być gorszy.

Zapowiedzi są bardzo pocieszające. Z 
kapelmistrzów mało znanych, lub wcale 
nieznanych Warszawie mają wystąpić 
Erich Kleiber, Aton Klemperer, być mo
że i Weingartner i popularny w Wiedniu 
dyrektor Opery tamtejszej Klemens 
Krauss. Z pianistów wymienia się: Ca- 
sadesusa, Rubinsteina, Orłowa, Rosenta- 
la, Backhausa, Giesekinga i nawet naj- 
poetyczniejszego może z współczesnych 
francuskich pianistów Alfreda Cortot. 
Najbliższe występy skrzypków: Vecsey'a, 
Kulenkampfa, Balokovica. potem Priho- 
dy, Szigetiego, Szekely'ego również 
wzbogacają perspektywy nowego sezonu. 
Z wiolonczelistów dadzą się słyszeć: Fol- 
desy, Feuerman, Mai nar cl i, głośny Piati- 
gorski i w. in.

Tyle — narazie — mówi się o siłach 
zagranicznych. Niezależnie od nich, dy
rekcja zaznacza, iż w planach na przysz
łość artyści polscy będą przedewszyst- 
kiem uwzględniani i kompozycje polskie 
stare, nowe i najnowsze znajdą na estra
dzie Filharmonji należącą się im życzli
wość i opiekę.

Inauguracyjny koncert piątkowy, po
święcony muzyce Noskowskiego, Pade
rewskiego, Szopena i Szymanowskiego 
nie przyniósł wiele nowego. Dyrygował 
p. Grzegorz Fitelberg dość chłodno, na
zbyt jakby „reprezentacyjnie" grający

Emigracja kobie t  polskich
DO FRANCJI

Urząd Emigracyjny wyraził zgodę na 
uruchomienie tytułem próby emigracji 
robotnic rolnych do departamentu Avey- 
ron. Decyzja ta została powzięta ze 
względu na utworzenie we wspomnia
nym departamencie instytucil opiekuń
czej nad polskietn' robotnicami rolnemi.

Robotnice będą angażowana w Mysło
wicach na zasadzie kontraktów, w któ
rych nazwiska i adresy pracodawców 
będą z góry wpisywane. (PRESS).

P O B U D K A
TYGODNIK ILUSTROWANY

z dn. 1.X obniżyła cenę do 30 gr. za egz. a 
w prenumeracie do 1 zł. miesięcznie bez 
odnoszenia i 1.20 z odnoszeniem do domu 

Każdy robotnik powinien zaprenume
rować „Pobudkę".

Koszt prenumeraty zaledwie 4 grosze 
dziennie.

Adres Administracji; Warszawa, Wa
recko 7, I piętro. Konto w PKO. Nr. 
13620.

swoją rolę głównego kapelmistrza Fil
harmonji; po symfonji Szymanowskiego 
publiczność nie była zdecydowana w są
dzie, nie wiedziała czy fuga końcowa 
skończyła się, czy nie, czy należy ją okla
skiwać, czy też rozejść się z uznaniem 
dla misterności i pracowitości dzieła, ale 
bez wewnętrznego zachwytu. Najszczer
szą sympatją cieszył się p. Turczyński w 
fantazji Paderewskiego pełen skupienia 
i wirtuozowskiego polotu.

Miłą i pożyteczną nowością jest „Biu
letyn koncertowy", treściwy tygodnik in
formacyjny, redagowany przez dyr. Choj
nackiego nakładem Stowarzyszenia Art, 
Orkiestry Filh. Wai Tanie to wyda
wnictwo (zeszyt kosztuje tylko 50 gr.) 
zawiera dokładne wiadomości z zakresu 
najaktualniejszych zadań naszego życia 
muzycznego i bieżącego ruchu koncerto
wego, H. Dor.

Z E  S P O R T U
W DNIU WYBORÓW DO SEJMU NIE BĘDZIE ŻADNYCH

ROZGRYWEK
W dniu 16 listopada, jako w dzień wy- prawdopodobniej wszystkie mecze ligo- 

borów do Sejmu, zostaną odwołane naj- | we i o wejście do Ligi.

WIDZEW ŁÓDZKI PRAWDOPODOBNIE ZOSTANIE W KLASIE A
Na najbliższem walnem zebraniu łódz

kiego okręgowego związku piłki nożnej 
szereg klubów łódzkich postawi wniosek 
o pozostawienie Widzewa w klasie A. ze

względu na charakter tego klubu i zasłu
gi, położone dla piłkarstwa łódzkiego.

Prawdopodobnie wniosek ten zostanie 
przez walne zebranie uwzględnionny.

POLACY MAJĄ JUŻ ZAPEWNIONĄ KWATERĘ NA OLIMPJADZIE
W LOS ANGELOS

Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich 
otrzymał zawiadomienie za pośredni
ctwem ambasady polskiej w Waszyng
tonie, że na ostatniem posiedzeniu dy
rekcji Domu Polskiego w Los Angeles 
zapadła uchwała, aby dom ten, jako 
kw aterę główną, oddać bezpłatnie do 
użytku polakom, którzy przybędą na 
igrzyska olimpijskie w r, 1932.

Dom Polski w Los Angeles leży przy 
ulicy 40-ej bulwaru Avalon w bliskiej

odległości od stadjonu olimpijskiego.
Polonja w Los Angeles, w chęci ułat 

wienia pobytu gościom z kraju ojczy
stego, zorganizowała własny Komitet 
przyjęcia polskiej ekspedycji. Na czele 
Komitetu stanął p. Jan  Romanowicz, 
dyrektor Domu Polskiego.

Polski Komitet Olimpijski postanowił 
przesłać na ręce p. Romanowicza ser
deczne podziękowanie.

PETKIEWICZ ZAMIERZA SIĘ WYCOFAĆ Z ŻYCIA SPORTOWEGO
Jak  się dowiadujemy, doskonały nasz 

biegacz, Stanisław Petkiewicz, na sku
tek zdyskwalifikowania go przez PZLA 
ua 8 miesięcy, co wywołało wielkie po

ruszenie w świecie sportowym, jest o- 
becnie bardzo zniechęcony i zamierza 

3 wycofać się obecnie zupełnie z czynne
go życia sportowego.

UNIEWAŻNIENIE MECZU 0 WEJŚCIE DO LIGI
Mecz o wejście do Ligi, rozegrany w 

Lublinie pomiędzy Unją i Lechją (4:3) 
został unieważniony i niezadługo ustalo
na zostanie nowa rozgrywka.

Termin dogrywki meczu ligowego 
W arta — Ruch (2:1) nie został jeszcze 
ustalony. Dogrywka trwać będzie 18 
minut.

G R A F I K A
O R G A N  ZWIĄ ZKU  PO LS KICH A R T Y S T Ó W  

G R A F I K Ó W  I ZRZESZENIA K I E R O W N I K Ó W  

Z A K Ł A D Ó W  G R A F I C Z N Y C H .  D W U M I E 

S I Ę C Z N I K  A R T Y S T Y C Z N Y  P O Ś W I Ę C O N Y  

S Z T U C E  G R A F I C Z N E J .  A D R E S  REDAKCJI  

I A D M I N I S T R A C J I  W A R S Z A W A ,  TRĘ B A G  

K A  10,  Z WI Ą Z E K POL. A R T Y S T Ó W  GRAFL  

K Ó W ,  TELEF. 4 7 - 0 6  LUB 2 1 6 - 5 4  i 3 2 0 - 7 4 .  

P R E N U M E R A T A  R O C Z N A  ZŁ. 2 0 - ; Z PRZE
SYŁKĄ ZŁ. 2 5  -  C E N A  P O J E D Y N C Z E G O  

Z E S Z Y T U  ZŁ. 4 . - .  Z P R Z E S Y Ł K Ą  ZŁ. 5 -  

PIERWSZY ZESZYT UKAŻE  

SIĘ W  PAŹDZIERNIKU R. B.

CO SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE
FAŁSZERSTWO AKCJI.

Policja paryska wpadła na trop no
wego wielkiego skandalu finansowego, 
którego szczegóły są trzymane w ta 
jemnicy. Chodzi tu o sfałszowanie akcyj 
pewnego wielkiego towarzystwa angiel
skiego. Akcje te zostały zastawione w 
jednym z banków na sumę kilkunastu 
miljonów franków. Aresztowano dotych
czas jednego cudzoziemca, zaś areszto
wanie dwóch innych osobistości jest o- 
czekiwane w ciągu najbliższych dni.

ZAGINIONA LOTNICZKA.
L otn iczka angielska p. B ruce, k tó 

ra  rozpoczęła  lo t na D aleki W schód, 
zaginęła w drodze. Sam olot jej w i
dziano po raz o sta tn i w ' okolicach 
H anjon nad  za to k ą  P erską . W szyst
kie stacje obserw acyjne, o raz  o k rę ty  
w zatoce Persk iej zosta ły  zaalarm o
wane. Zachodzi obaw a, że sam olot 
p. B ruce w padł do m orza, lub też  był 
zm uszony do lądow ania na pustyni.

NAPAD BANDYTÓW W CHICAGO.
W dniu dzisiejszym w chwili, gdy Mrs. 

Thompson, żona burmistrza miasta Chi
cago wracała z przejażdżki samocho
dem do domu, trzej osobnicy, przyło
żywszy rewolwery do skroni szofera i 
towarzyszącego mu policjanta, zabrali 
pani Thompson portmonetkę z pie
niędzmi oraz całą biżuterję, jaką miała 
na sobie. Wśród zrabowanych przed
miotów znajduje się pierścień brylanto
wy wartości 10.000 dolarów.

ŚNIEG W ROSJL
W północno-zachodniej części ZSSR. 

spadł śnieg. Pod Wozniesieńskiem prze
szła burza śnieżna. Śnieg pokrył ziemię 
grubą warstwą. Pojawiły się sanki.

ILE WYDAJE AMERYKA 
NA REKLAMĘ?

Jak  donosi „Propaganda”, koszta re
klamy wyniosły w Ameryce w jednym 
tylko roku 1929—565 milj. dolarów, z 
czego 206 milj. przypada na reklamę ga
zetową, 103 milj. na plakaty i 17 milj. 
na reklamę przez radjo i t. p. Z tego 64 
milj, dolarów zapłaciły fabryki samo
chodów, 22 milj. — 19 fabryk tytonio
wych, 28 milj. — 89 fabryk artykułów 
żywnościowych, 17 — milj. — 24 fabryk 
sprzętu radjowego i gramofonów, 13 
milj. — 47 firm farmaceutycznych, 10 
miljonów — 28 towarzystw naftowych, 
7 milj. — 12 fabryk mydła i 65 milj. — 
30 towarzystw kolejowych. Tak rekla
muje się Ameryka!

KOMISJA DOSI A W TUROWYCH
Warszawskiej Organizacji Młodzieży 

T. U. R.
Warecka 7,

przyjmuje zamówienia na ubiór organiza
cyjny, jak; koszule niebieskie, marynarki 
(frencz), krawaty, czapki i t. p.

Po uprzednim zamówieniu w Komitecie 
Centralnym wydaje i wysyła znaczki or
ganizacyjne po 1 zł. sztuka.

Poleca: artykuły sportowe, jak: koszul
ki, spodenki, buty, piłki, pompki, artyku
ły piśmienne, druki i t. p.

Wszyscy członkowie winni zaopatry
wać się tylko w K. D. T„ Warecka 7.

K. D. T. czynna jest codziennie między 
godz. 7-ą a 9-ą wiecz.

UROCZYSTOŚCI
ST0W. URZĘDNIKÓW PAŃ- 
STWOWYCH KA ŻOLIBORZU
Mimo dżdżystej pogody niedzielne u- 

roczystości Spółdzielni Mieszkaniowej 
Stow. Urzędników Państwowych •w ią
zane ze złożeniem aktu erekcyjnego I-go 
osiedla Urzędników Państwowych, zgro
madziły wiele osób.

Przemówienie powitalne wygłosił 
prezes Rady Nadzorczej p. Stypińskii 
charakteryzując w paru słowach ogrom 
wznoszonego osiedla i omawiając jtgo 
kosztorys.

W imieniu Rządu przemawiali: Wice- 
Wojewoda p. Olpiński i Szef Dep. Min. 
Rob. Publ. p. Opolski.

Prezes Zarządu Głównego S. U. P. p. 
Warmski podkreślił znaczenie powsta
nia I-go osiedla urzędników państwo
wych dla ich życia zawodowego i wyra
ził pragnienie, by ruch ten ogarnął nie 
jednostki i setki, lecz-tysiące i dziesiątki 
tysięcy urzędników na całym obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Na zakończenie uroczystości Prezes 
Zarządu Spółdzielni p. Gandecki odczy
tał życzenia pomyślnego rozwoju Spół
dzielni, nadesłane Zarządowi przez Mar
szałka Sejmu tow. Daszyńskiego, Mini
strów Staniewicza i Matalriewicza, po- 
czem — zaznaczywszy, iż dzień święta 
S. U. P. zbiega się z dniem spółdzielczo
ści w całym kraju, odczytał akt erekcyj
ny.

Z kolei nastąpiło złożenie i zamuro
wanie aktu erekcyjnego w fundamen
tach wznoszonego osiedla*

Wiadomości z całego kraju
PABJANICE

RZĄDY KOMISARSKIE W KASIE CHORYCH I „STRZELCU**
Śladem innych miast Polski władze 

państwowe na terenie naszego miasta 
powzięły zarządzenia, wymierzone prze
ciwko ludziom o przekonaniach szczerze 
demokratycznych.

Tutejszy Oddział „Strzelca” posiadał 
w swoich szeregach większość zwolenni
ków P. P. S. i na skutek tego w Zarzą
dzie była większość opozycyjna. Prze
wodniczącym był tow. Luboński. Z 
dniem 3-go b. m. Zarząd został rozwiąza
ny, jak również zawieszono w czynnoś
ciach Komendanta Oddziału, który nie 
był sanatorem.

Władzę w Strzelcu objął komisarz, 
znany sanator p. Józefiak (BB). Obowią
zki Komendanta Oddziału powierzono 
sierżantowi w służbie czynnej p. Pucha- 
lowi. Wśród członków „Strzelca" wyni
kło z tego powodu wielkie niezadowole
nie.

Z dniem 29 września r. b. zostały ró
wnież rozwiązane władze autonomiczne 
Powiatowej Kasy Chorych w Pabjani- 
cach t. j. Zarząd i Rada Kasy Chorych. 
Koipisarzem Kasy mianowany został

p. Mieczysław Bogdański z Warszawy 
(BBS). Charakterystyczne jest, że w tu
tejszej Kasie Chorych faktycznie rządzi
li dotychczas sanatorzy (BB z NPR. le
wicą). Przewodniczącym Zarządu był p. 
Piechota Teofil (NPR.) lewica; dyrek
torem Kasy był i jest p. Zięba (BB), p re
zesem Rady — p. Chądzyński (BB); Aa- 
czelnym lekarzem był i jest dr. Witold 
Eichler (BB).

Jak  wynika z powyższego, p. Prystoi 
nie ma zaufania do swoich własnych 
przyjaciół. Wygląda to bardzo komicz
nie!

Również rozwiązano Zarząd „Strzel
ca" w Łasku i mianowano Komisarza.

W miejscowym obozie „sanacyjnym" 
toczy się zacięty spór o pierwsze miej
sce na liście kandydatów do Sejmu. 
NPR. lewica wysuwa swojego kandyda
ta, p. Tomczaka; B. B. — d-ra W. 
Eichlera, czynniki, grupujące się ko
ło Starostwa Łaskiego — p. Leopolda—■ 
obszarnika, zaś BB. z pow. łód?k:ego — 
dyrektora Gimnazjum Państwowego w 
Zgierzu. Wszyscy mają ochotę!

LWÓW
UWALNIAJĄCY WYROK NA B. DYREKTORA ZAKŁADU 

K ULPARK0WSKIEG0
W sądzie okręgowym karnym we 

Lwowie zakończyła się w poniedziałek 
rozprawa przeciwko b. dyrektorowi za
kładów dla obłąkanych w Kulparkowie 
drowi Józefowi Bednarzowi, oskarżone
mu o zbrodnię oszustwa. Dr, Bednarz, 
stojąc na czele zakładu kulparkowskie- 
go dopuścił się — według aktu oskarże- 

szeregu drobnych sprzeniewierzeńma

na szkodę skarbu państwa, w ten spo
sób, iż wystawiał ą^dom rachunki za 
rzekome badania przesłanych na obser
wację do zakładu więźniów, a inkaso
wane pieniądze miał przywłaszczać so
bie, pomimo, iż badań tych nie dokony
wał. Trybunał wydał wyrok uwalniający 
dra Bednarza z powodu braku dowodów 
winy.

ZŁOCZÓW
WYKONANIE WYROKU ŚMIERCI

„Gazeta Poranna" donosi ze Złoczo
wa: W swoim czasie sąd przysięgłych 
skazał na karę śmierci przez powiesze
nie za zbrodnię skrytobójczego morder
stwa, popełnionego na dwóch osobach,

28-letniego parobka Józefa Basa. Ponie
waż P, Prezydent nie skorzystał z przy
sługującego mu prawa łaski, w dniu 4 
b. m. rano wykonano wyrok.

BYDGOSZCZ
OLBRZYMI POŻAR FABRYKI

Onegdaj około godziny 6-tej rano, 
straż pożarna w Bydgoszczy została zaa
larmowana wybuchem olbrzymiego po
żaru w fabryce papy braci Schlieterów 
przy ul. Gdańskiej.

Gdy straż przybyła na miejsce, cały 
gmach fabryki stał już w płomieniach. 
Akcja straży pożarnej ograniczyć się 
musiała do ratowania przyległych bu
dynków, na których, wskutek gorąca

pozajmowały się już dachy. Straż pożar
na nie dopuściła do rozszerzenia się po
żaru. Pastwą płomieni padła hala i na
gromadzone w niej olbrzymie zapasy 
papy, smoły i narzędzi. Wygasanie po
żaru trwało do godz. 12-tej w południe, 

Fabryka ta przed trzema laty również 
spłonęła i została po pożarze odbudowa
na.

MIASTECZKO NOWE W PŁOMIENIACH
W niedzielę wybuchł w miasteczku 

Nowe groźny pożar. Ogień powstał w 
zabudowaniach browaru Kuntersztyń- 
skiego i stamtąd przerzucił się na sąsie
dnie spichrze i składnice. Silny wiatr za
chodni rozdmuchiwał płomienie do tego 
stopnia, że istniała obawa, iż całe mia
sto padnie pastwą pożaru.

O godz. 9 wiecz. przybyła straż po
żarna w Grudziądzu, której energicznej 
akcji miasto Nowe zawdzięcza swoje o- 
calenie. Po długich wysiłkach zdołano 
pożar zlokalizować.

Szkody wyrządzone przez pożar, wy
noszą setki tysi^py złotych.

CHORZÓW
GÓRNIK PONIÓSŁ ŚMIERĆ POD ZWAŁAMI WĘGLA

Na kopalni „Hrabina Laura" w Cho
rzowie oberwał się zwał węglowy, przy- 
sypując 27-letniego górnika Gerwazego

Oreckiego, który poniósł śmierć na miej
scu.

ZAMOŚĆ
REWIZJE, REWIZJE.

W nocy z 5-go na 6-go b. m. dokona
no rewizji u członków naszej Partji: tow. 
Sendłaka, Baranowskiego i Makaruka, 
oraz u niektórych działaczy Stronnictwa 
Chłopskiego. Rewizje miały na celu... 
odnalezienie zapasów broni — i natu
ralnie, nie przyniosły żadnego rezultatu.

Jest rzeczą charakterystyczną, te  sz u 
kano broni w różnych dokumentach, a 
nawet i w dowodzie osobistym. Wszy
stkie papiery i dokumenty policja za
brała i zwróciła dopiero nazajutrz, o 
godz. 11-tej.

KSIĄŻKI SZKOLNE,
posiada na składzie

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA
W WIELKIM WYBORZE I 00  WSZYSTKICH SZKÓŁ

WARSZAWA, ULICA WARECKA 9
TEL. 229.70 --------------------------- P. K. 0 . 1228
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Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
ŚRODA, 8 b. m.

MOKOTÓW — godz. 6 wiecz., posiedzenie 
Komitetu.

ŚRÓDMIEŚCIE — godz. 6 wiecz., posie
dzenie Komitetu wraz z przedstawicielami 
Kół.

JEROZOLIMA — godz. 6.30 posiedzenie 
Komitetu.

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

DO CZŁONKÓW KOMITETU CEN
TRALNEGO ORGANIZACJI MŁODZIE

ŻY T. U. R.
Projektowane na dz. 12 października  

f. b. plenarne p o je d z e n ie  Komitetu Cen
tralnego nie odbędzie się.

Egzekutywa K. C.
Org. Młodz. TUR.

EGZEKUTYWA. W Środę, dnia 8 b. m. 
o godz. 6 wiecz. odbędzie się posiedzenie Eg
zekutywy K. W.

KOMITET WYKONAWCZY. W środę, 
dnia 8 b. m. o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
plenarne posiedzenie Komitetu Wykonawcze
go Warsz. Org. Młodz. T. U. R. Udział de
legatów Kół — konieczny.

CZERWONE HARCERSTWO.
Wycieczka na Wystawę Sztuki Ludowej. 

Hufiec Warszawski organizuje dziś, we wto
rek, dn. 7 b. m. wycieczkę na Wystawę 
Sztuki Ludowej w kamienicy Baryczków. 
Zbiórka na Rynku Starego Miasta o godz. 4 
po poł. Wejście dla uczestników wyciecz
ki po 25 gr.

Towarzyszki i Towarzysze, stawcie się li
cznie I

ORKIESTRA WARSZAWSKIEJ ORGA
NIZACJI ML. T.U.R. Zebranie członków 
orkiestry odbędzie się w dn. 8 b. m. (w śro
dę) o godz. 6 punktualnie w lokalu Warec
ka 7, II p-

Zapisy do dn. 15 b. m. przyjmuje co
dziennie Sekretarjat K. W. Warecka 7, II 
piętro, godz.^ 6—9 wiecz.

Ruch kult.-oświatowy
BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI! Zapisujcie 

się na 4-miesięczny kurs kroju i szycia Tow. 
Klubów Kobiet pracujących! Niejedna już to
warzyszka zawdzięcza umiejętności, zdobytej 
na naszych kursach, ratunek w czasie bez
robocia. Korzystajcie z oka’Lji — Kurs jest 
dobry i tani. Zajęcia 5 razy na tydzień w go
dzinach poobiednich. Zapis cod-iennie 5 __ 7
Marszałkowska 74 m. 11.

R. K. S. „SKRA"
KOBIECA SEKCJA LEKKO - ATLETY

CZNA Treningi i lekcje gimnastyki dla gru
py początkujących i grupy wprawnych we 
wtorki i czwartki.

„PRZYSZŁOŚĆ" (SEKCJA DZIEWCZY
NEK). Gimnastyka dla dzieci w środy i pią
tki.

ZESPÓŁ PLASTYKI I TAŃCÓW LUDO
WYCH. Lekcje we wtorki od 7—8 prowadzi 
nauczycielka ze szkoły Tacjany Wysockiej,

Zapisy do wszystkich Sekcji przyjmuje 
sekretarka w lokalu Klubu, Okopowa 43,
codziennie od 7— 8. T el 322-73.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RAD JO?

D ZIŚ.
11.40 Przegląd Prasy Krajowej. — 11.58__

12.10 Sygnał czasu. — 12.10 — 13.00 Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 13.10 — 13.25 Ko
munikat meteorologiczny, — 13.25   14.30
Przerwa. — 14.30 — 14.55 „Radjokronika"
—  wygł. dr. Marjan Stępowski. — 15.00 _
15.20 Komunikat gospodarczy. — 15.20 —
15.35 Przerwa. — 15.35 — 15.50 Komunikat 
harcerski. — 15.50 — 16.10 Odczyt organi
zowany przez Prezydjum Rady Ministrów—
„Polska zdobywa rynki zagraniczne". 16.15
—16.45 Audycja dla dzieci. —  16.45  17.15
Muzyka z płyt gramofonowych. — 17.15 __
17.40 „O Joannie Grudzińskiej" — opowie 
prof. dr. Adam Czartkowski. — 17.45 Kon
cert orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego z udziałem Tenno Vironi (tenor) 1 
prof. L. Urstein (akomp,). — 18.45 — 19.10 
Rozmaitości, oraz komunikt Tow. Zachęty do 
Hodowli Koni w Polsce. — 19.10 Skrzynka 
pocztowa rolnicza — korespondencję bieżącą 
omówi inż. Wacław Tarkowski. — 19.25 __
19.35 Muzyka z płyt gramofonowych. — 19.35
— 19.55 Prasowy dziennik radjowy. — 19.55
— 20.00 Muzyka z płyt gramofonowych. — 
20.00 Feljeton p. t. „Wdowi los" — wygł. 
Rektor Warsz. Akademji Muzycznej p. 
Karol Szymanowski. — 20.30 — 21.00 Kon
cert poświęcony twórczości Fryderyka Cho
pina. Wykonawcy: Halina Leska (mspr.), 
Zofja Rabcewiczowa (fort.) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.). — 21.05 — 21.20 Kwadrans 
literacki Hajota „Kwiat paproci'*. — 21.20 
Dalszy ciąg koncertu. — 22.00 — 0.15 Trans
misja z Teatru „Wesoły wieczór" — rewja 
p, t. „Niebieski walc , — W przerwie komu
nikaty*

KroniKa stołeczna
APROW IZACJA W ARSZAW Y.

W edług  zestaw ień  sta ty stycznych  in 
spekcji handlow ej M agistratu , dow óz ży
w ności ze w si na ta rgow iska m iejskie 
w ynosi około  45.000  w ozów  m iesięcznie.

LEMNIGRAF NAD WISŁĄ.
Na wybrzeżu Kościuszkowskiem przy mo

ście Kierbedzia wybudowano w tym tygod
niu betonową wieżyczkę 10-metrowej wyso
kości .połączoną z górnym bulwarem. Wie
życzkę zbudowano w tym celu, by znalazł 
się w niej aparat do mierzenia i notowania 
poziomu wody, lemnigraf. Urządzenie pole
ga na tem, że dno wieżyczki połączone jest 
z korytem rzeki rurą, w wieżyczce utrzymuje 
się takiż poziom wody, jak w rzece. Zapo- 
mocą pływaka i aparatu zegarowego notowa
ny jest poziom wody na taśmie papierowej, 
jednocześnie oznaczona jest godzina i data 
poziomu. Uruchomienie 1 mnigrafu nastąpi 
w czasie najbliższym.

PRAWA JAZDY W WARSZAWIE.
Komisarjat rząd m. Warszawy wydał w z. 

m 344 nowe prawa jazdy (z tego 4 kobietom) 
w tej liczbie 277 na samochody z wyjątkiem 
wozów użyteczności publicznej, 34 na wszyst
kie samochody, nie wyłączając wozów użyte
czności publicznej, 17 na samochody i moto
cykle prywatne i 16 na same motocykle.

SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1910.
W środę, 8 b. m., w  kolejnym dniu sp i

su poborowych rocznika 1910, zam iesz
kałych stale w  W arszawie oraz przeby
wających w  tym czasie w  stolicy, a nie- 
mających stałego zam ieszkania w  kraju, 
winni staw ić się w  sekcji wojskowej ma
gistratu (Florjańsk- 10) w godz. od 9 do 
15, zam ieszkali w  komisarjatach P. P. od 
XIV do XXVI włącznie, nazwiska k tó 
rych rozpoczynają się na literę B,

ZAMACHY SAMOBÓJCZE
30-letni Jan  Lorenc, robotnik, otruł -ię 

kwasem octowym.
— 28-letni Leonard Pruchalski, bez zajęcia 

i bezdomny, zatruł się spirytusem denaturo

wanym w bramie domu przy ul. Browarnej 
18 Pomocy desperatom udzieliło pogotowie, 
poczem Lorenc został przewieziony do szpi
tala Dz. Jezus.

PRZEJECHANY PRZEZ DOROŻKĘ
Na rogu ul, Chłodnej i Żelaznej dostał się 

pod dorożkę 56-letni Władysław Goszczyń
ski, przy dzieciach, i. znał on potłuczenia

lewego przedramienia i podudzia, co stwier
dził lekarz w ambulatorjum pogotowia.

POŻAR W TEATRZE NARODOWYM
Onegdaj o godz. 22 podczas 3-go aktu sztu

ki „Głupi Jakób" w Teatrze Narodowym u- 
kazały się kłęby dymu w palarni na I piętrze 
oraz na klatce schodowej. Pożar pierwszy 
spostrzegł kontroler Madej, który niezwło
cznie rozbił szybkę i nacisnął guzik sygnału 
alarmowego mającego połączenie z ratuszo
wy moddziałem straży ogniowej. W między
czasie p. Madej zakomunikował o swem spo
strzeżeniu dyżurnemu oficerowi policji, który

przybył na miejsce i wydał odpowiednie za
rządzenia.

Alarm nie przybrał rozgłosu, dzięki czemu 
nikt z publiczności jak również i aktorów nie 
dowiedział się o pożarze. Strażacy skonsta
towali, że silny dym wydobywał się z za siat
ki kaloryferu, gdzie od porzuconego niedopał
ka papierosa zapalił się nagromadzony pył, 
a następnie zaczęła się tlić podłoga. W kil
ka minut akcja została ukończona i straż 
ratuszowa powróciła do koszar.

PRZYGODY PRZECHODNIÓW
Przy ul. Smoczej 29 w bazarze Przepiórki 

wiatr zerwał ze straganu słabo umo.owaną 
dyktę, która ugodziła w głowę 22-letnią 
Sznajdlę Kos, be*, zajęcia.

Przy ul. Pańskiej 45 ze szczytu domu 
spadła cegła, raniąc w głowę 11-letniego 
Chaima Altmana, syna lokatora tegoż domu. 
Poszwankowanych opatrzono w ambulatorjum 
pogotowia.

Z BRAKU OPIEKI
Na podwórzu przy ul. S-to Jerskiej 13, ba

wiący się bez dozoru 4-letni Ryszard F ija ł
kowski upadł i złamał lewą goleń. Po opa

trunku w ambulatorjum pogotowia —- dziec
ko przewieziono do szpitala im. Karola i 
Marji.

PO WYJŚCIU Z RESTAURACJI
Na rogu ul. Chłodnej i Żelaznej, wynikła 

sprzeczka, następnie bójka pomiędzy kilku 
pijanymi osobnikami, którzy wyszli z restau
racji, W wyniku bójki 33-letni W alerjan

Co w y ś w ie t la l i  kina?
A tlantic: „Moje słoneczko".
Apollo; „Rozkosze niebezpieczeństwa". 
Czary: „Zew morza".
Colosseum; „Noc upojeń".
Colosseum (mała sala): , Bandyta",
Casino: „Pocałunek" z Gretą Garbo. 
Capitol: „Wilki i szakale nocy". 
Filharmonja: „Królowa bez korony". 
K om eta: , Noc pokusy".
Majestic: „Nasza jest noc“ ,
Miejski: „Student ze Sztokholmu".
Pola Negri Pałace: „Gdy miłość się zbu

dzi".
Pałace: „Walc miłości**.
Pan: „Wilki i szakale morza'*.
Splendid: „Wielki Gabbo".
Stylowy: „Romans nad Rio Grandę". 
Światowid: .Parada miłości'*.
Tęcza: „Walc miłości".
Wisła: „Casanova" z Mozźuchinem * 
Zn:cz: „Dzikuska" z Malicką.
A stra: „Zagłada od wschodu".
As: „Tajemnica starego rodu".
Cristał: „Złoto pustyni".
Forum: „Tajemniczy jeździec".
Glob: „Sztabskapitan Gubaniew*.
Helios: , Noce w pustyniach".
Hollywood: „Tajemnica pokoju Nr. 13". 
Mewa: .Przekleństwo namiętności'* i

„Jak zostać primadonną".
Muza: „Księżniczka Dunaju",
Lux: ,Willa FaIcon:”ri“.
Promień: , Z raju bolszewickiego",
Petit Trianon:.,,Z dnia na dzień**.
Riviera: .Sztabskapitan Gubaniew". 
Sokół: ,Serce ulicznicy’*.
Ton: „Parada Zachodu”.
Tombola: „Grzechy ojców".
Uciecha: „Kobieta która cię nigdy nie 

zapomni".
U ranja: „Reporterka z Wieczorniaka. 

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W  OGŁO. 
SZENIACHW.

Banasiewicz (kotlarz) otrzymał 5 ran tłuczo
nych głowy. Rannego opatrzył na miejscu 
lekarz pogotowia. Sprawcy pobicia zbiegli.

TABELA WYGRANYCH
LOTERJI PAŃSTWOWEJ

Wczoraj w dwudziestym piątym dniu ciąg
nienia 5-ej klasy 21-ej polskiej loterji pań
stwowej, główniejsze wygrane padły na nu
mery następujące:

15.000 zł. na Nr. 140048.
Po 10JJ00 zł. na N-ry 43884 94802 107761 

209947. *
Po 3000 zł. na N-ry 62338 67696 78691 

87694 134138 148575 171632 183152.
Po 2000 zł. na N-ry 11788 14691 34493

41421 53443 54454 60491 69551 80722 154448 
164785 168682.

Po 1000 zł. na N-ry 4646 6380 22603 29160 
33838 44319 65404 74393 87773 88571 99397 
105862 108514 110816 115267 139889 151307 
153343 177171 199900 201504 206742.

Po 600 zł. na N-ry 8106 12583 14732 25645 
32479 37026 49202 53638 61381 62226 65089 
67250 78291 83066 91952 105742 122435
132643 150494 151752 167054 168005 170942 
172680 182612 186711 191163 201705 203899 
207703.

STAN POGODY
Wczoraj o godz. 10 temperatura -{- 9.3“ 

Cels., wilgotność 74 proc., stan nieba: po
chmurno.

Dziś. Prawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce: W dalszym ciągu pogoda zmienna, z 
przelotnemi deszczami i chłodno przy pory
wistych wiatrach zachodnich i północno-za
chodnich.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

1  WCIORAJSIEJ GIEŁDY
Waluty. Dolar St. Zjedn. 8.95)4 (sprzed. 

8.97)4), Franki szwajc. 173.27.
Dewizy. Belgja 124.47, Gdańsk 173.33, Bu

kareszt 5.32, Holandja 359.80, Londyn 43.35, 
Nowy Jork 8.912 (kabel 8.922)), Paryż 35.00, 
Praga 26.47, Szwajcarja 173.27, Sztokholm 
239.65, Włochy 46.72, Wiedeń 125.83.

Obroty średnie. Tendencja mocniejsza dla 
dewiz na Szwajcarie.

Najwytworniejszy Kino-Teatr Dźwiękowy

POLA NEGRI PALACE
Plac Teatralny Pocz o 6, 8,10

Królowa filmu dźwiękowego
B E B E  D A N I E L S

?piewa tańczy, szaleje w upajającym filmie

„Sfiy miłość się iftudzF* uJ v -J v .

K inoteatr MIEJSKI
D łu g a  25 H ip o te c z n a  8

Początek o godz. 6.30 
Soboty i niedzielę o godz. 5 p. p.

Nadprogram rewelacyjne dodatki dźwiękowe 
Aparaty W estern Elektric.

C en y  m ie js c  o d  1.50

DŹWIĘKOWE KINO

CASINO KJSyfcSS
Niezrównana

Greta Garbo
w swej najnowszej kreacji

„POCAŁUNEK"
Dzieje duszy kobiecej
targanej burzą zmysłów i namiętności

Aparatura dźwiękowa Western Electric

KINO  „WISŁA" T  A  M K  A  3 4
v is  a  v is  C yrku

„ C a s a n o w a ”
z M ozźuchinem  

p o d w ó ju y  p r o g ra m  w  20 a k ta c h
Koncert żywej orkiestry 
• CENA OD 1 Zł.

Najwytworniejszy Kino Teatr Dźwiękowy Stolicy

majestic
Nowy-Świat 43 początek 6, 8. 10

w niedzielę i święta pocz. 4. 6, 8 , 10 
Urocza para kochanków

MARIE BELL i JEAN MURRAT
w potężnym dramacie erotycznym

N A SZ A  J E S T  NOC
N ad p r o g r a m :

rewelacyjne dodatki dźwiękowe 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne,

KINO TEATR „ C Z A R Y , ,
u l. C h ło d n a  29

Na ekranie Wielki superfilm z życia rosyjskiego

ZE STOCKHOLM!)
NAJTAŃSZE KINO DŹWIĘKOWE 

C en y  o d  z ł .  1 .5 o

COLOSSEUM
wyświetla M

„ N O C  U P O J E N "
z Iwfenem Petrowiczem  i Agnes Esterhfezy

Program uzupełniają dodatki dźwiękowe.

W MAŁEJ SAL! BANDYTA, w roli głównej 
Rod la Raęue, Nadprogram: Charlie Chaplin

KINO-REW JA Z N I C Z
ŚNIADECKICH 5, TEL. 11405
Pocz. o godz, 5 pp.. w niedzielę i święta 3 pp.

„DZIKUSKA"
w nowem opracowaniu w roli głównej 

Marja Halicka I Zbyszko Sawan
Na scenie rewia pt.

„Czar Munduru"
z Hanką Rydzewiczówną, Adą Melerwilową 

Jerzym Truszkowskim, H. Rzewuskim 
i Bogusławem Melerwilem
CENY MIEJSC OD 1 ZŁ.

DŹWIĘKOWE KINO
„ T Ę C Z  A “

Przejazd 9 przy pałacu Mostowskich 
Pocz. o godzinie 6.15 ost. 10

Liljana HARVEY, 0raz WILLI FRITSCH
w operetce filmowej p. t^

WALC MIŁOŚCI
oraz wspaniałe dodatki dźwiękowe

K S  KOMETA S h l”  47
ranie Wielki superfilm z życia rosyjskiego n a

DAMA W SZKARŁACIE „NOC P0KUS)f
l d ł A u m o !  I u  a  Hp D n ł i  n o n  A l u r a r a r l n  i * "

P. t.
w roli głównej Lya de Put! Don Alwarado I 

Varner Oland 
Na scenie Imponująca rewja artystyczna z udzia
łem Al. Górskiego Br. Romaniszyna, Romy 

Zielińskiej oraz duetu Lewandowskich 
Początek o 5-ej w niedzielę o 3-ej.

Ś w i a t o w i d "
Marszałk. 111 p. 4 oat. 10.15

Największy fiłm świata ^

PARADA M IŁ O Ś C I
Z H aurlce CHEYĄIIER

Reż. Ernesta Lubitscha 
Od 6.x pocz. 3.30 o s i 9.30 

•« .- ru f - ii ~>iiVn i. i i,r  11 ~i i~i—i..—*. ~ ~ ~ ~ ^  —

N A D P R O G R A M

W ystępy artystów

ki no  FILHARMONIA JASNA 5
pocz. seansów 6. 8 i 10

W spaniały film N I E M Y

„KRÓLOWA bez K0R0NY“
w rolach głównych:

Corlnne Griffith i Victor Varkonyi
Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry 
symfon. kina Filharmonia w pełnym składzis 

z towarzyszeniem organów

Ludzie pracy! P am ię ta jc ie : „ATENEUM JEST WASZYM TEATREM!

TEATR I MUZYKA
Dzli ki teatrach miejskich

W ielk i
„Lakme“

Narodowy
o 8 w. „Głupi Jakób"

Letni
o 8 w. „Maman do wzięcia"

T E A T R  „A TEN EU M ". C odziennie 
„Z em sta" F re d ry  w  św ietnej in scen iza
cji Z. C hm ielew skiego i w  pełnych  z a 
m aszystego  dow cipu dekoracjach  Iwo 
G alla.

T E A T R  W IELK I. D ziś „Lakm e".
TEATR LETNI. Wznowienie krotochwili 

Adama Grzymały Siedleckiego „Maman do 
wzięcia*'.

TEATR NARODOWY. Dziś komedia Ta
deusza Rittnera „Głupi Jakób".

TEATR POLSKI. Codziennie „Kawaler 
Papa”.

TEATR MAŁY. Codziennie „Wieczne pió-
t ' . ".

„KOMEDJA MUZYCZNA" (Karowa 18). 
Codziennie „Izabella".

„MORSKIE OKO". — Codziennie wielka 
rewja inauguracyjna p. t. „Parada gwiazd'*.

TEATR QUI PRO QUO. Codziennie re
wja p. t.: „Zjazd Centrośmiechu".

TEATR „MIGNON" (Marszałkowska 81). 
Wielka inauguracyjna rewja artystyczna o- 
twarcia sezonu w 16 obrazach p. t.: „Zastaw 
się — a postaw się!"

„ANANAS". Na sali zimowej rewja inau
guracyjna „Babie lato

„UŚMIECH WARSZAWY" (Chłodna 49). 
Rewja p. t.: „Zwarjowany bar" o godz. 7.30 
i 9.45-wiecz.

„WESOŁY WIECZÓR". Codziennie „Nie
bieski walc".

TEATR LUDOWY, b. Teatr Powszechny. 
Dziś o godz. 8 wiecz. powtórzenie premiery 
komedji w 3-ch aktach p. t.: „Wojna z żona-

Z FILHARMONJI. Solistą piątkowego 
wielkie#** koncertu symfonicznego będzie do

skonały wiolonczelista Emanuel Fauerman, 
który wykona z orkiestrą warjacje „Rococo" 
Czajkowskiego i koncert Filipa Emanuela Ba
cha. Koncert zawiera w programie ponadto 
III-cią symfonję Brahmsa i jako nowość, 
„Drei Orchestertucke" Albana Berga. Dy.y- 
guje Grzegorz Fitelberg.

KWARTET DREZDEŃSKI W SALI KON- 
SERWATORJUM. W sobotę, 11 b. m., dy
rekcja koncertów Markiewicza daje inaugu
racyjny wieczór.
i_r i —i —i—i r— ■* * *■" —

NASZA RUBRYKA

P o s z u k iw a n ie  p ra c y
WDOWA, bez środków do życia, poszuku* 

je jakiejkolwiek pracy. Umie szyć, gotować, 
może prowadzić gospodarstwo. Adres: Emilji 
Plater 20 m. 26.

STUDENT uczy dzieci przygotowuje do 
gimnazjum. Pomoc w młodszych klasach. 
Łasfkawe oferty do Redakcji „Robotnika" 
sub „Student”.

STUDENT uczy dzieci, przygotowuje dc 
gimnazjum, pomoc w młodszych klasach. Ła
skawe oferty do Redakcji „Robotnika” — 
sub. „Student".

ABSOLWENT średniej szkoły technicznej 
poszukuje posady kreślarza. Oferty kierować 
pod „Technik" do red. „Robotnika", W arec
ka 7.

Zaofiarowanie pracy
Leszno 25 —  Kwiaciarnia.
H. Z. ma się zgłosić w  celu om ówienia 

w arunków posady.

Ogłoszenia drobne PREZERWATY m
U /y  gwarantowane) 
W I  dobroci, abso
lutnie pewne, idealnie 
cienkie. „Flammarion", 
Marszałkowska 96

PATEFOli!),
P A R L O F O P X
mcnty m u z y c z n e -  
w wielkim w y b o r z e  
oraz płyty najnowszych 
nagrań, na dogodnych 
warunkach, po cenach 
najniższych, p o l e c  a 
Feigenbaum, Bielań
ska 1.

P lace  okazyjnie za 
Targówkiem po 1.25 
za łokieć kwadratowy 
na dwuletnie spłaty. 
Wiadomość tel. 23-66

Plute
telefon 242-93
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Rzeczy ciekawe i aktualne
Stulecie Kolei żelaznej

UBILEUSZ NAJWIĘKSZEGO WYNALAZKU OSTATNICH WIEKÓW

„RAKIETA11 STEPHENSONA.
Sto la t temu, odbyła pierw szy swój 

bieg pierwsiza lokomotywa, nazw ana 
przez wynalazcę, Stephensona, jak na 
owe czasy charakterystycznie: Rakietą! 
Nie była ona coprawda pierwszą ma
szyną, zbudowaną do ciągnięcia wo
zów, bo już w roku 1803 wymyślił A n
glik nazwiskiem Trevithik maszynę, 
k tó ra  zdolna była uciągnąć ciężary do 
500 centnarów  i przebiec 30 kilom etrów 
na godzinę. Ale w ynalazek m usiał być 
bardzo nieudolnym, bo poszedł zupeł
nie w zapomnienie.

LOKOMOTYWA Z RUCHOMĄ NOGĄ 
Z TYŁU.

Zapomniany został również śmieszny 
pomysł jakiegoś ówczesnego inżyniera, 
zbudowania maszyny do ciągnienia cię
żarów z ruchomą nogą z tyłu, która 
miała opierać się o ziemię i maszynę 
naprzód popychać! Dopiero ową „Ra- i  
kietę", zbudowaną przez angielskiego 
inżyniera, Jerzego  Stephensona, można 
nazwać pierw szą lokomotywą, chociaż 
i ona była zrazu jeszcze słabą i zawo- 1 
dną.

MAGNACI ANGIELSCY UWAŻALI 
STEPHENSONA ZA WARJATA.

Plany Stephensona napotkały na zu
pełnie nieoczekiw any opór magnatów 
angielskich, którzy energicznie zwal
czali projekty budowę kolei w parla
mencie. Upatryw ano w tej budowie 
wielkie niebezpieczeństwo dla całego 
kraju. Bano się, że na skutek  przejaz
dów lokomotywy ,ogniem ziejącej11 nie- 
ustanie płonąć będą okoliczne domy, la
sy, zbiory pól; zaginie narodowa hodo
wla koni; spadać będą z zatrutego po
wietrza ptaki, krowy potracą mleko 
pasażerowie znajdować się będą w nie- 
ustającem niebezpieczeństwie i t. d.

Straszną szkodę poniesie polowanie, 
gdy gwizd i iskry z lokomotywy poczną 
płoszyć dziczyznę. W rogie było też s ta 
nowisko inżynierów. Stephenson musiał 
się zjawić przed komisją parlam entarną, 
k tó ra  miała rozstrzygnąć, czy jego 
„plan kolejowy możliwy jest do zasto
sowania11.

Stephenson nie był mówcą: „Nie mo
głem znaleźć wyrazów — pow iadał —- 
któreby były przekonywujące. Ośmiu 
do dziesięciu panów poddało mnie 
przesłuchaniu krzyżowemu w zamiarze 
zbałamucenia mnie. Dawano do zrozu
mienia, że nie jestem przy zdrowych 
zmysłach11.

KROWY POTRACĄ MLEKO, KURY 
PRZESTANĄ SKŁADAĆ JAJA, A KO
BIETY BĘDĄ RODZIŁY MARTWE 
DZIECI, JEŻELI KOLEJ ZOSTANIE 

ZBUDOWANA.
Najgłupsze pytania spadły na głowę 

wielkiego wynalazcy: „Co się stanie,
gdy krowa przebiegnie w poprzek toru 
kolejowego, czy nie będzie to bardzo 
przykre? — „Tak, bardzo przykre... dla 
krowy" — odpowiedział Stephenson. —
„A czy deszcz nie będzie gasił ognia lo
komotywy, a wiatr nie wzmoże tak 
ognia, że para rozsadzi kocioł?11

Jeden  z członków parlam entu o- 
świadczył publicznie. Panowie, jeżeli 
zgodzicie się na ten  absurdalny projekt, 
za kilka lat arystokracja przestanie ist
nieć (?). Inny znowu m agnat tw ierdził, 
że lokomotywy przeszkodzą kurom w 
składaniu jaj, a kobiety  na widok o- 
kropnych maszyn, pędzących z „zawrot

ną szybkością11... 38 kilometrów na go
dzinę, zaczną rodzić martwe dzieci.

Cóż miał Stephenson odpowiedzieć 
na podobne naiwne argumenty.

W reszcie parlam ent angielski dai się 
przekonać i uchwalił odpowiednią u- 
stawę, a w .12 lat później, gdy królowa 
Wiktorja odbyła pierw szą podróż kole
jową, jeden z magnatów, markiz Bri
stol, gdy królow a w yraziła swój zachwyt 
dla tej maszyny, zawołał w porywie en
tuzjazmu:

— Jeśli trzeba, to proszę ułożyć szy
ny naw et w mojej jadalni.

JAK ZBUDOWANO PIERWSZĄ 
LINJĘ KOLEJOWĄ.

Budowa pierwszej linji kolejowej z 
Liverpolu (Liwerpul) do Manchester
(M anczester) była połączona z w ielkie- 
mi trudnościami. T rzeba było wystawić 
63 mosty, znosić pagórki i usypać tamy, 
poprzez niebezpieczne trzęsawiska.

JERZY STEPHENSON, TWÓRCA 
KOLEI ŻELAZNEJ.,

Lokomotywa Stephensona w pierw 
szym dniu uciągnęła ciężar 340 cen tna
rów na odległość 110 kilom etrów  i do 
tego potrzebow ała aż 5 godzin czasu i 
1085 funtów węgla, a nazajutrz zawio
zła 30 osób na odległość 40 kilometrów. 
Największa jej szybkość dochodziła do 
40 kilometrów na godzinę.

OTWARCIE REGULARNEGO RUCHU 
KOLEJOWEGO.

Otwarcie regularnego ruchu nastąpi
ło 15 września 1830 r. przy tak  wielkim 
udziale , tłumów, iż musiano wezwać 
wojsko dla utrzym ania porządku. Przed 
wjazdem pociągu do tunelu odczepiono 
od pociągu parowóz, k tóry  sam przeje
chał przez tunel, ażeby dym w tunelu 
nie zaszkodził pasażerom, a następnie 
dopiero pociąg przesunięto przez tunel 
za pomocą lin stalowych.

Ceremonji otw arcia dokonał przyby
ły specjalnie z Londynu książę W el
lington wobec tłumów publiczności, ze
branych dokoła s tac ji, w Liverpolu, Ma- 
uczesteru i wzdłuż toru kolejowego.

W siedłszy w Liverpolu do specjalnego 
pociągu, złożonego z trzech wagonów, 
przypom inających kare tk i pocztowe, 
książę pojechał w liczmem tow arzyst
wie do M anczesteru z szaloną na owe 
czasy szybkością 24 mil ang (38)4 k i
lom.) na godzinę.

u

PIERWSZY ŚMIERTELNY WYPADEK 
KOLEJOWY.

Na stacji Parkside pociąg stanął dla 
nabrania paliw a i wody i tu właśnie 
zdarzył się pierw szy śm iertelny w ypa
dek kolejowy.

Z powodu postoju w Parkside pocią
gu książęcego, zarząd kolei postanowił 
urządzić defiladę przed księciem kilku 
pociągów tam zebranych. Nie znano 
jednak jeszcze wówczas ani peronów, 
ani też przepisów kolejowych, goście 
więc z pociągu pośpiesznego opuścili 
wagony i przechadzali się swobodnie 
po torach. Książę ujrzawszy wśród nich 
niejakiego Huskissona, w prawdzie sw e
go przeciw nika politycznego, ale człow ie
ka, którego wielce szanował i cenił, za
wołał na niego i wyciągnął ku niemu 
rękę. W tejże chwili rozległ się okrzyk: 
„Baczność!11, nadjeżdżała bowiem szyb
ko po torze, na którym  stali goście, lo
kom otyw a „Rocket11. W szystkim udało 
się zeskoczyć na czas z toru i dopaść 
pociągu książęcego. Jedynie tylko Hu 
skisson, który  przechodził niedawno 
przedtem  operację i był po niej osła
biony, a przytem  kulał, opóźnił się, a 
choć zdążył już uchwycić się za drzwi 

; wagonu, lokomotywa uderzyła go bo
kiem, wobec czego upadł na tor i został 

• tak  strasznie pokiereszow any przez ko
ła, że zmarł tego samego dnia wieczo
rem.

W ten sposób krew  ludzka ochrzciła 
pierw szą w iększą linję kolejową w 
Anglji.

Znamienne jest, że wśród publiczności 
w ypadek ten nie zrobił tak  wielkiego 
wrażenia, jak szybkość lokomotywy. 
Czuło się to, co my patrząc dzisiaj 
wstecz, możemy stw ierdzić na podsta
wie faktów, że z nowym ruchem kole
jowym rozpoczęła się nowa epoka kul
turalna.
PIERWSI PASAŻEROWIE NA GAPĘ.

Pierw szy pociąg kolejowy odbył — 
jak już pisaliśmy — pierw szą swoją po
dróż pomiędzy miastami Liverpol i Man
chester w Anglji. Odległość to niewiel
ka, bo wynosi 41 kilometrów, ale na- 
ówczas szczęśliwe przejechanie jej "by
ło rzeczą wszechświatowej doniosłości. 
W podróży tej, k tó ra  w ydaw ała się na- 
ogół ryzykowniejszą aniżeli w  czasach 
naszych przelot samolotem, wzięło u- 
dział za biletami 450 śmiałków, — 
przynajmniej tylu ich było na początku, 
bo u celu było ich już około 600! Kon
trola nie była oczywiście tak  ścisła, jak 
dzisiaj i z tego skorzystało około 150 
ludzi, aby się przejechać darmo. Loko
motywa jak i wagony dla podróżnych 
nie były ani w przybliżeniu tak  wielkie 
i wygodne jak dzisiaj. Mimo to ów dzień 
był dniem wielkiego znaczenia, bo w 
kronice światowej, pozostanie na 
wieki zapisany, jako że od niego roz
począł się nowy okres postępu w dzie
jach ludzkości.

WRAŻENIA Z PIERWSZEJ PODRÓŻY 
KOLEJĄ.

Charles Kemble i jego córka, ak to r
ka, opisują tę jazdę. Poza wrażeniem, 
jakie w yw iera teren, przez kótry  prze
jeżdżają, kreślą oni, jak przyjęto przy 
wjeździe do M anchestoru księcia W el
lingtona, k tóry  brał udział w tej p ierw 
szej jeidzie:

„W rzaski i gwizdania tow arzyszyły 
wozowi, w którym  siedział Wellington 
w swojem tow arzystw ie".

Inny świadek naoczny pisze: „Na mo
ście powiewała rewolucyjna trójbarwna 
chorągiew, na innym znów czytało się 
żądanie „tajnego głosowania11 i zewsząd 
odzywały się głosy: „Precz z cłami
zbożowemi!11

JERZY STEPHENSON.
Jerzy  Stephenson urodził się w roku 

1781. Pochodził z biednej rodziny chłop
skiej. Początkow o pracow ał jako chło
piec w kopalni, gdzie spełniał najniż
sze posługi. S tephenson był w całero 
znaczeniu tego słowa samoukiem. Ni
gdy nie ukończył żadnego wyższego za
kładu naukowego, ale mając bardzo by
stry  umysł, zapoznał się szybko z ów
czesną techniką i dzięki swej w ytrw a
łości powoli wybił się na  kierującego 
inżyniera.

Po wynalazku G utenberga wysiłek 
Stephensona był największym czynni
kiem cywilizacji. Nigdy na świecie nie 
zużyto tyle pracy, energji i pieniędzy, 
jak na cele budowy kolei. Sieć kolejo
wa jest obecnie taka  długa, iż można nią 
40 razy opasać kulę ziem ską.

GROŹBA PRZEWROTU FASZYSTOWSKIEGO 
W AUSTRJI

SOCJALIŚCI SĄ PRZYGOTOWANI DO ODPARCIA ZAMACHU 
CHOĆBY KOSZTEM WOJNY DOMOWEJ

NOWY REAKCYJNY GABINET AUSTRJACKL

Pierwszym aktem  nowego rządu Vau- 
goina było — złamanie konstytucji. M ia
nowicie art. 70 przepisuje, że każdy no
wy rząd czy nowy m inister ma w p rze
ciągu tygodnia przedstaw ić się parla
mentowi, k tóry  w głosowaniu zadecy
duje, czy ma do niego zaufanie. Vau- 
goin parlam entu nie zwołał, gdyż zaraz 
po swem zamianowaniu rozwiązał go. 
Zrobił to z prostej przyczyny, że wobec 
przejścia „Landbundu11 i wszechniem- 
ców do opozycji byłby z miejsca o trzy
mał votum nieufności.

To złamanie konstytucji ma być tyl
ko wstępem  do dalszych, jeszcze b ar
dziej rażących łamań: Uchodzi w W ie
dniu za rzecz pewną, że przywódca 
Heimwehry i m inister spraw  w ew nętrz
nych Stahremberg, zażądał od prezy
denta republiki Miklasa, aby ten w ra 
zie niepomyślnego wyniku wyborów, t.j. 
klęski chrześcijańsko-społecznych u tw o

rzył rząd dyktatorski, k tóry  rządziłby 
bez parlam entu. Miklas miał na to żąda
nie nie zgodzić się, kto wie jednak, czy 
następca jego nie będzie powolniejszy— 
właśnie po zebraniu się nowego parla
mentu ma nastąpić w drodze plebiscy
tu wybór nowego prezydenta. Tym cza
sem, zanim wyznaczone na 9 listopada 
wybory się odbędą, Stahremberg chce

w drodze administracyjnej „zrobić po
rządek" z socjalistami.

„Heimwehrze" jednak grozi rozłam. 
Odłam jej w Styrji i Karyntji pod k ie
rownictwem Pfrimera nie zgadza się na 
wejście Heimwehry do rządu chrześc.- 
społecznego i grozi utw orzeniem  kon
kurencyjnej partji. Dla przeciw działania 
temu rozłamowi Stahremberg planuje 
sojusz z austrjackim i hitlerowcam i i 
ściągnięciem do agitacji wyborczej kil
kunastu wypróbowanych agitatorów  hit
lerowskich z Niemiec dla w prow adzenia 
w Austrji p rak tyk  p.ałkarśko - bombo
wych. Socjalna dem okracja jest i na tę  
ewentualność przygotowaną. W edle za
powiedzi tow. Rennera republikański 
„Schutzbund11 jest przygotow any do od
parcia zamachów na republikę choćby 
do ostatnich konsekwencyj: do wojny
domowej. •

Sama akcja w yborcza zapowiada się 
całkiem  inaczej, niż w latach poprzed
nich. Dawniej do wyboru staw ały  tylko 
dwie listy: socjalistyczna i t. zw. „Ein- 
heitsliste11, t. j. zbiór wszystkich trzech 
partyj burżuazyjnych. Obecnie każda z 
tych trzech partyj idzie osobno do wy
borów, zaczem nastąpi nieznane dotych
czas rozbicie głosów i możliwość nie
spodzianek.

KOHFEREHCJA IMPERJUM BRYTYJSKIEGO

W Londynie odbywa się obecnie kon
ferencja „British Empire11, t. j. konfe
rencja państw  wchodzących w skład 
wielkiego imperjum brytyjskiego, w 
którem  „słońce nigdy nie zachodzi". 
Konferencje te  naw et w latach przed
wojennych stanowiły przedm iot zainte
resow ania całego świata, a cóż dopie

ro obecnie, gdy bez u d zia łu . Anglji ni4 
m ożna rozw iązać żadnego -zagadnienia 
m iędzynarodowego.

Na naszej ilustracji główni uczestnicy 
konferencji. Siedzą od lewej ku prawej: 
Prem jer australijski tow. Scullin, pre
mjer W ielkiej Brytanji tow. Mac Do
nald, i prem jer kanadyjski — Bennet.

Stephenson, k tóry  zm arł w roku 1848, 
nie mógł się z pewnością, mimo naj
śmielszych przypuszczań, domyślić, ja
kie rozm iary kolejnictwo dzięki jego po
mysłowości z biegiem czasu przyjmie i 
że nazwisko jego będzie kiedyś znane 
w najdalszych zakątkach kuli ziemskiej.

STULETNI JUBILEUSZ.
Dn. 15 w rześnia 1930 r. odbyły się V  

Liverpolu wielkie uroczystości jubile

uszowe z okazji stulecia kolei żelaznej. 
Uczestnicy obchodu zgromadzili się do
okoła pierwszej lokomotywy, zbudowa
nej przez Stephensona, a k tó ra  jest o- 
becnie zabytkiem  muzealnym, Ja k  to 
widać na naszej ilustracji uczestnicy 
obchodu w ystąpili w kostjum ach z przed 
100 laty. Jedynie am erykańskiego am
basadora w Londynie widzimy w no
woczesnym garniturze i cylindrze.
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